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Moj sk&rbiei
1UP-' SKARBIĘ! Jakiż to powszechny zwrot

1 matki do dziecka, obejmującego malutki­
mi rączynami matczyną szyję i tulącego de­
likatną główkę do jej policzka.

Mój skarbie! Słowa, które zawierają piesz­
czotę i niepokój o zdrowie, o wychowanie, o

przyszłość tego skarbu! Jakże uzasadniony
był ten niepokój niegdyś, jak szybko zanika
dziś — w Polsce Ludowej, która troskę o czło­
wieka, a przede wszystkim o dziecko — uzna­
ła za jedno z najważniejszych swych zadań.
Troska ta znajduje swe wymowne odzwier­
ciedlenie w cyfrach.

I oto, kiedy na 10.000 dzieci

PRZED WOJNĄ
spośród noworodków umierało 139, a w Ło­
dzi nawet 190,

śmiertelność niemowląt spadla do 114.
Warto przypomnieć, że przyrost ludności wynosił na 10.000

PRZED WOJNĄ
osóbTM ii200°0 mieszańców.WrOkU 1937 nawe' ubi'ek 60

OjeIś
V .ludTMśf' wynosi 150. Ten stan osiągnęliśmy dzięki rozwojowi

opieki lekarskiej oraz opieki nad matką i dzieckiem.

PRZED WOJNĄ
70 kobiet na 100 rodziło bez opieki fachowej, narażając siebie I dziecko
na liczne komplikacje, a nawet na śmierć,

85 kobiet na 100 ma tę opiekę, nie wyłączając kobiet na wsi, gdzie ma­
my już 600 izb porodowych (których nie było dawniej wcale) i pracuje
3000 wykwalifikowanych położnych.

Jakże wielkie ma znaczenie dla wychowania dziecka rozwój opieki
nad niemowlętami, coraz liczniejsze żłobki, przedszkola i kolonie let­
nie. W roku ub. 1.260.000 dzieci skorzystało ze słońca i ożywczego po­
wietrza w górach, nad morzem, w lasach.

Regeneracja
zniszczonych
tkanek

Rewelacyjne
wyniki badań
radzieckiego uczonego

otwierają przed chirurgią

nowe

perspektywy
Rewelacyjne są wyniki do

świadczeń, jakie prowadzi od

lat 20 Instytut Morfologii
Zwierząt Akademii Nauk ZSRR.

Wyniki te są rewelacyjne dlatego,
że obalają dotychczasowe poglądy
na tak zwaną regenerację tkanek

czyli- zdolność odtwarzania utraco­
nych części ciała. Dotychczas uczę

ni twierdzili, że zdolność tę posia­
dają stworzenia bardzo proste,
jak np, wymoczki, a z kręgowych
niektóre zimnokrwiste, jak znana

powszechnie traszka, której w cią
gu miesiąca odrasta utracona koń

czyna czy oko, że nie może być
natomiast mowy o podobnej rege­
neracji u stworzeń wyższych, a

■więc i u człowieka.

I oto poglądy te należy uznać
obecnie za całkowicie obalone. Do­
konali tego przewrotu uczeni ra­
dzieccy z prof. Skubitskim na cze

te.

(Dokończenie na str. 3)

Tak oto realizujemy jedno z

najważniejszych założeń demo­
kracji ludowej — troskę o dziec­
ko, o matkę, o człowieka, troskę
o ich życie, o rozwój fizyczny o-

bok kulturalnego, troskę o zapew
nienie każdemu pokojowej pracy.

Te osiągnięcia zyskaliśmy w

walce o pokój, w walce z podże­
gaczami wojennymi, inicjatorami
ludobójstw, które praktykują w

Korei —• przy pomocy ognia 1
bakterii chorobotwórczych, ruj­
nując domostwa, mordując mat­
ki i dzieci.

Realizować będziemy jeszcze
pełniej w Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej zadania wynikają­
ceztroskiomatkęidzieci—w
myśl Programu Wyborczego Fron
tu Narodowego, w myśl haseł,
pod którymi pójdziemy do głoso
wanla na kandydatów Frontu Na

rodowego.

Gorąca herbata
z samowara
i inne

udogodnienia
dla podróżnych
w pociągach
(U ORĄCA herbata z samowara

— oto pożyteczna innowacja,
jaką wprowadza Przedsiębiorstwo
Wagonów. Restauracyjnych i Sy­
pialnych jeszcze w bieżącym kwar
tale. Samowary będą wprowadzo­
ne we wszystkich wagonach sy­
pialnych. Poza gorącą herbatą pa
saźerowie będą mogli otrzymać
paczkowane śniadania i kolacje.

Dla podróżujących w dzień

wprowadza się również udogod­
nienie i to we wszystkich, wago­
nach pociągów: obnośną sprzedaż
posiłków z wagonów restauracyj­
nych, „Orbis" wprowadził też kart
ki dla zapobieżenia blokowania

miejsc w wagonie restauracyjnym,
jak się to dotychczas praktykowa
ło: kartki takie można otrzymać
od obsługi przed wejściem do po­
ciągu, co zapewni miejsce przy
stoliku.
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MFO pragnie liSy
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BŚTO przeciwko
FrontOW! NuB*&bS o-

BJBjeanu ? — B/uróg

Aby jeszcze silniej zadokumentować

swe poparcie dla Programu Wyborczego

przodujące załogi robotnicze
zaciągają warty wyborcze
20 młodzieżowych brygad z FSC im. B. Bieruta

wykona ponad plan
3 samochody ciężarowe
Górnicy kopalni „Eminencja14
wydobędą 1.250 ton węgla
W DNIU 17 bm. załogi szeregu wielkich zakładów pracy

zaciągnęły warty wyborcze, którymi w przededniu
wyborów do Sejmu Rzeczypospolitej Ludowej ze

waatiożoną siłą popierają Program Frontu Narodowego.

„Witamy Program
Frontu Narodowego
podstawę dalszego rozwoju
naszej ukochanej Ojczyzny"

Depesza
wychodźstwa
polskiego w Belgii
do Prezydenta

B. Bieruta
RADA Narodowa Polaków w Bel­

gii przesiała do Prezydenta Bole­
sława Bieruta depeszę w której. Czy tu­
my m. inn.:

My, delegaci wszystkich organizacji
demokratycznych w Belgii, zebrani na

rozszerzonym plenum Centralnej Rady
Narodowej Polaków w Belgii w liczbie
35, dnia 12.X.1952 r. w Llege, składamy
Ci, Obywatelu Prezydencie — Budow­
niczemu Polski Ludowej, Przywódcy
Narodu Polskiego, Opiekunowi szero­
kich mas wychodźstwa — wyrazy głę­
bokiego przywiązania.

Witamy Program Ogólnopolskiego
Frontu Narodowego, podstawę dalszego
rozwoju naszej ukochanej Ojczyzny i

budowy socjalizmu. Solidaryzujemy się
z całym narodem polskim, który, dnia
26.X.1S52 r. wybierze do Sejmu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej najlepszych
swych synów.

Po w. nowosądecki.
i wadowicki *

zwolnione
od miarek i odsypów

Powiaty nowosądecki i wadowic
ki wykonały w dniu 15 październi
ka br. 90 proc, rocznego planu
skupu zboża i decyzją wojewódz­
kiego pełnomocnika CUSiK — zo­
stały zwolnione od miarek i odsy­
pów młyńskich.

W chwili obecnej, w woj. kra
kowskim ppzostało jeszcze tylko 5
powiatów niezwolnionych dotych­
czas z miarek i odsypów. Są to

powiaty: dąbrowsko - tarnowski,
krakowski ,miechowski, tarnowski
i brzeski.

Najbliższym wykonania 90 proc,
rocznego planu skupu zboża jest
powiat brzeski, (rem)

Z KATOWIC donoszą, że do korni
tetu zakładowego Frontu Naro­

dowego w kopalni „Eminencja" licz­
nie zgłaszali się w dniu 17 bm. gór­
nicy i cale brygady produkcyjne, po­
stanawiając zaciągnąć warty wybor­
cze.

Inicjator wart, rębacz filarowy Pa­
weł Dolina, postanowił do dnia wybo­
rów wykonywać 135 proc, zamiast do

tychczasowych 125 proc, normy. W
oddziale I, na apel Pawła Doliny, od

powiedzieli bracia Stefan I Edward

Mozerscy, którzy postanowili rów­
nież o 10 proc, podnieść wykonanie
normy produkcyjnej.

Warty produkcyjne zaciągnięte w

kopalni „Eminencja" przysporzą go­
spodarce narodowej 1.250 ponadplano
wych ton węgla.

ZAŁOGA Zaodrzańskich Zakładów

Konstrukcji Stalowych im. Marce

lego Nowotki w Zielonej Górze rów­
nież postanowiła, wzmożonym wysił­
kiem produkcyjnym uczcić zbliżający
się dzień wyborów do Sejmu.

Przykładem dla całej załogi stali
się robotnicy działu W-2, którzy po­
stanowili zaciągnąć warty wyborcze.

Przodujący wiertacz Stanisław Bia
lek postanowił w czasie wart wyko­
nywać 220 proc. Zobowiązał się on

również utrzymać- tę wydajność co

najmniej do końca roku.

Nadchodzą również meldunki o za

ciąganiu- wart produkcyjnych z in­
nych zakładów pracy.

IV A długo w pamięci robotników,
* ’ techników i inżynierów Fabryki
-Samochodów Ciężarowych im. Boles­
ława Bieruta oraz pracowników budo­
wlanych LPZB pozostanie spotkanie z

wybranymi na licznych zebraniach i
masówkach w okręgu lubelskim —

kandydatami na posłów do Sejmu Pol

skiej Rzeczypospolitej Ludowej —

członkiem Biura Politycznego KC
PZPR, prezesem NIK Franciszkiem
Jóźwiakiem - Witoldem i przodowni­
kiem pracy, racjonalizatorem z kraś­
nickiej Fabryki Wyrobów Metalowych
— Janem Zameckim.

W przemówieniu swoim Franciszek
Jóźwiak - Witold wskazał na to. że

przed 1939 r. Lubelszczyzna była spec
jalnie upośledzona. Obszarnicy I kapl
taliścl byli przeciwni uprzemysłowie­
niu województwa w obawie przed u-

tratą taniej siły roboczej. Ponad 20 tys.
robotników było tu bez pracy. Do licz­
by tej dochodziły Jeszcze dziesiątki ty
sjjcy bezrolnych I przez większą część
roku bezrobotnych chłopów.

Władza ludowa na Lubelszczyźnie —

to 285 tys. uczącej się młodzieży, w 90

-proc, pochodzenia robotniczo ■ chłop­

skiego, to ponad 5 tys. studentów na no

wych wyższych uczelniach, to stypen­
dia dla Jednej trzeciej uczących się.
Na przykładzie załoqi produkcyjnej
FSC I Jej budowniczych, których poważ
ną większość stanowią dawni niewy­
kwalifikowani chłopi małorolni Lubel­
szczyzny, na ich awansie społecznym
i podniesieniu stopy życiowej można
stwierdzić, że droga awansu Jest otwar
ta przed wszystkimi w równym stop
niu.

Franciszek Jóźwiak - Witold pod­
kreśla następnie: „Zaliczenie naszego
kraju przez towarzysza Józefa Stali­
na do „brygad szturmowych" zobowią
ztije cały naród do wzmożonej walki
o wykonanie planów gospodarczych,
walki o pokój. Przykładem dla nas

winna być praca narodów Związku
Radzieckiego".

Zebrani powstając z miejsc, skan­
dują: „Stalin, Bierut" i wznoszą o-

krzyki na cześć PZPR.

ZABIERA głos spawaczka Maria
Głaz:

Dowiedziawszy s'ę o tym, że w FSC
mogę zdobyć zawód, zgłosiłam się tu
taj do pracy i zostałam przydzielona
na spawałnię kabin. Ze zdobycia zawo

du jestem dumna I praca ta bardzo ml

odpow'ada. Obecnie pragnę zdobyć ty
tuł przodownicy pracy.

My kobiety z FSC zapewniamy was,
towarzysze kandydaci na posłów, że
wszystkie pójdziemy do urn wybor­
czych, aby głosować na Was".

W imieniu inteligencji technicznej
przemawia inż. Brzózko:

„Tu w FSC na tym nowym obiekcie

socjalizmu, połączeni jednymi celami,
starzy I młodzi inżynierowie włączyliś
my się z klasą robotniczą w szeregi re

alizujących Program Wyborczy Frontu
Narodowego".

O nowym czynie młodzieży mówi

przewodniczący zarządu zakładowego
ZMP - Blonka:

„Młodzież naszego zakładu dumna

jest, że może budować zakład, który
nosi imię Bolesława Bieruta. W do­
wód szczerej miłości naszej ukocha­
nej Ojczyzny Polski Ludowej — skła

damy meldunek, że zaciągnęliśmy war

ty wyborcze w 20 brygadach produk­
cyjnych i na 7 stanowiskach indywi­
dualnych. W ramach tych wart wypro
dukujemy w październiku ponad plan
3 samochody ciężarowe".

Burza oklasków powitała oświad­
czenie przedstawiciela młodzieży FSC
i towarzyszyła podejmowaniu przez
robotników nowych zobowiązań pro­
dukcyjnych.

Łódź rybacka
zaatakowana
przez odyńca
TM IECODZIENNA przygoda wyda
1 t rzyła się rybakom na jeziorze
Jeziorak. Wracając z połowu ryb
zauważyli oni płynącego w stronę
brzegu olbrzymiego dzika. Gdy pod
płynęli do niego, dzik zaatakował
łódź. Rybacy odepchnęli dzika wio
słami i odpłynęli dalej- Dzik do­
płynął do brzegu i uciekł do la­
su.

, Był to potężny odyniec o wadze
ok. 200 kg. (kp)

Na apel ZG ZMP

młodzież staje
na najtrudniejszych
odcinkach

wykonania zadań
Planu 6-letnieao

o

Pierwsza grupa
pionierów
wyjechała
do Wałbrzycha
y KAŻDYM dniem zwiększa się za-

stęp młodzieży, która na apel
ZG ZMP — staje na najtrudniejszych
odcinkach wykonania zadań Planu

6-letniego. Do ochotniczego zaciąg j
pionierskiego zgłaszają się najlepsi
młodzi patrioci, rozumiejący, że od

rozwoju kluczowych gałęzi naszego
przemysłu zależy siła gospodarcza
kraju i wzrost dobrobytu mas pracu­
jących.

Już następnego dnia po ogłoszen’u
apelu Zarządu Głównego Z.MP zgło­
siło się z województwa poznańskiego
do ochotniczego zaciągu 43 ZMP ow-

ców. Z liczby tej 18 wyraziło goto­
wość zajęcia stanowisk w przemyśle
metalowym, a 25 w przemyśle węglo­
wym.

Do chwili obecnej liczba młodzieży,
zgłaszającej się do ochotniczego
ciągu na terenie woj. poznańskiego
poważnie wzrosła. Pierwsza gru­
pa wyjechała już do Wałbrzycha,
gdzie zatrudniona zostanie w tamtej­
szych kopalniach. Ogółem wyjechało
25 ZMP-owców z Krotoszyna, Kola,
Wrześni, Kępna, Turku, Śremu, Nowe­
go Tomyśla, Rawicza i Ostrawa,

•

W gromadzie Wólka Kańska gm.
Pa wdów w pow. chełmskim, na ze­
braniu młodzieży ZMP-owskiej l nie-

zorganizowanej, po omówieniu Apelu
Zarządu Głównego ZMP o pionierski
zaciąg, zgłosili doń swój akces: Ste­
fan Laska, Jerzy Psojek, Stanisław

Kuden, Kazimiera Feres, Wanda Da-

nieluk, Jan Swiderczuk, Czesław Ma-

zurczak, Krystyna Kloc. Uchwalili oni

jednocześnie tekst listu do Zarządu
Powiatowego ZMP, w którym czyta­
my;

Stając do zaciągu pionierskiego, pra­
gniemy wyrazić poparcie dla Programu
Wyborczego Frontu Narodowego oraa

wyrazić radość 1 dumę z tego, że nasaa

władza ludowa nam młodym, którzy w

ustroju kapitalistycznym skazani byli­
śmy na nędzę i bezrobocie — powie­
rza budowę naszej Ojczyzny".

GŁOSUJEMY



Podjęty dla poparcia Programu Wyborczego
i uczczenia XIX Zjazdu KPZR

czyn produkcyjny
dopomógł przełamać trudności

tu wykonaniu planów i podnoszeniu wydajności pracy

300 szybkościowych wytopów
dali hutnicy
realizując zobowiązania

DNIA 17 bm. w Centralnej Radzie Związków Zawodowych odbyła ’ię
narada ekonomiczna, w której wzięli udział przedstawiciele wszys*-

kich branżowych związków zawodowych i ORZZ-ów. Tematem narady
był przebieg realizacji zobowiązań produkcyjnych, podjętych dla popar­
cia Programu Wyborczego Frontu Narodowego i uczczenia XIX Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckiego.

~ .Czyn produkcyjny dla poparcia Pro
| gra mu Wyborczego Frontu Narodowe­

go i uczczenia XIX Zjazdu KPZR —

W imieniu
1 miliarda
600 milionów
PEKIŃSKI Kongres Obroń­

ców Pokoju krajów Azji i

strefy Pacyfiku zakończył ob­
rady. W imieniu 1 miliarda
600 milionów ludzi przedsta­
wiciele trzech kontynentów —

azjatyckiego, australijskiego i

amerykańskiego wystosowali
apel do narodów całego świata
oraz orędzie do Organizacji
Narodów Zjednoczonych, do­
magające się zaprzestania woj­
ny w Korei i zawarcia wszech­
stronnego traktatu pokojowe­
go z Japonią.

Agresja amerykańska w Ko­
rei trwa już przeszło dwa lata.

Amerykańscy napastnicy sta­
rają się za wszelką cenę nie
dopuścić do osiągnięcia poro -

zumienia w sprawie zawiesze­
nia broni. W ostatnich dniach
bez żadnego powodu przerwali
rokowania na czas nieokreślo -

ny.
Waszyngton pośpiesznie mon

tuje tzw. Pakt Pacyfiku, odpo­
wiednik na Dalekim Wschodzie

agresywnego paktu atlantyc­
kiego. Japonia, pozostająca pod
okupacją amerykańskich im­
perialistów przekształcana jest
w bazę agresji. Odradza się ja­
poński militaryzm. Już dziś

japońscy przestępcy wojenni -

politycy i generałowie grają w

kraju pierwsze skrzypce, cie­
sząc się pełnym poparciem a-

merykańskiego okupanta.
Rzecz jasna, że te posunięcia

imperializmu amerykańskiego
stwarzają poważne zagrożenie
pokoju na obszarach Azji i

strefy Pacyfiku. Sytuacja ta 0-
raz sprawa środków, które na­
leży podjąć dla zapobieżenia
wojnie na Dalekim Wschodzie
była przedmiotem Kongresu
pekińskiego, w którym wzięli
udział ludzie reprezentujący
różne narody, różne światopo­
glądy, różne wierzenia. Przy­
byli do Pekinu, by radzić nad

tym, jak.utrwalić to, co jest
wspólnym i najświętszym do­
brem każdego człowieka, całej
ludzkości — pokój.

Kongres pekiński wysunął
konkretne żądania, których re­
alizacja przyczyniłaby się nie­
wątpliwie do zapobieżenia
wybuchowi pożaru wojny na

Dalekim Wschodzie.

Położyć kres wojnie w Korei
•— pozwolić narodowi koreań -

skiemu rozstrzygać o sprawach
wewnętrznych swej ojczyzny.

Położyć kres remilitaryzacji
Japonii, wycofać obce wojska
z tego kraju — pozwolić ludo­
wi japońskiemu decydować o

swoich sprawach.
Oto dwa podstawowe żąda­

nia obrońców pokoju krajów
Azji i strefy Pacyfiku.

„Okiełznać i izolować awan­
turników z obozu imperiali­
stycznych agresorów, którzy w

imię swych zysków usiłują
wciągnąć narody do krwawej
rzezi — mówił na XIX Zjeź-
dzie sekretarz KC WKP(b),
Malenkow — oto naczelne za­
danie całej postępowej i miłu­
jącej pokój ludzkości".

Za żądaniami Kongresu pe­
kińskiego stoją wszyscy uczci­
wi ludzie, którym droga jest
sprawa pokoju. Żądania te mu­
szą zostać spełnione. Tego do­
magają się narody.

W Oiro
zawiśnie

„Dzwen przyjaźni
Niemiecko -

ufundowany przez
Unię Chrześcijańsko —

Demokratyczną
BERLIN

Podniosłą uroczystością ku czci

przyjaźni niemiecko-polskiej zainau­
gurowała Unia Chrześcijańsko Demo­
kratyczna (CDU) w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej swój VI

Zjazd, którego obrady rozpoczęły się
16 października w Berlinie.

W przeddzień otwarcia Zjazdu od­
było się w centrum Berlina na placu
przed dworcem Friedrichstrasse uro­
czyste przekazanie ufundowanego
przez Unię Chrześcijańsko - Demokra

tyczną „Dzwonu Przyjaźni Niemiec­
ko-Polskiej". Dzwon zawieszony bę­
dzie we Frankfurcie nad Durą dla

podkreślenia faktu, że istniejąca gra­
nica pokoju na Odrze i Nysie usta­
lona została na wieczne czasy.

Na uroczystość przekazania dzwonu
przybyli czołowi przedstawiciele Uoii
Chrześcijańsko - Demokratycznej w

NRD z wicepremierem Otto Nuschke
oraz ministrami Dertingerem i Stel-
dlem na czele, szef polskiej misji dy­
plomatycznej w NED amb. Jan Izy-
dorczyk i liczni delegaci zagraniczni.

Angielska
opinia publiczna
oburzona

haniebną decyzją
w sprawie
zwrotu majątku
i wypłaty
odszkodowań
Kruppotui

LONDYN

CALA prasa angielska żywo ko­
mentuje oświadczenie ministra

spraw zagranicznych Edena złożone
w Izbie Gmin w sprawie zwrotu ma­

jątku i wypłacenia odszkodowań zbrod
niarzowi wojennemu Kruppowi.

Dziennik „Daily Mail" w artykule
redakcyjnym pisze;

„Niektóre wydarzenia wywołują obu
rżenie w angielskiej opinii publicznej.
W ciągu przeszło 100 lat Krupp umoż­
liwiał Niemcom prowadzenie wojny a-

gresywnej. Imię jego stało się symbo­
lom okrucieństwa i podstępu. Krupp
wykorzystywał w okresie wojny pracę
osób przesiedlonych, jeńców i ofiar ter
roru niemieckiego, wyzyskując ich w

najokrutniejszy sposób. Minio że żadna
firma nie była zmuszana do korzysta­
nia z pracy kobiet z obozów koncentra­
cyjnych, Krupp i tym się zajął. Jego
niewolników katowano i męczono nie
miłosiernie. Setki spośród nich umierało
wskutek hitlerowskiej polityki „zgła­
dzania ludzi przy pomocy pracy".

Amerykański Wysoki Komisarz Mac
Cloy zwolnił go z więzienia I anulował
zarządzenie w sprawie konfiskaty....
Jeśli można go zwolnić 1 zwrócić mu

zakłady przemysłowe, to czy możemy
być pewni, że gdyby Goering żył, so­
jusznicy nie skorzystaliby z Jego do­
świadczenia?"

„Angielska opinia publiczna — pi­
sze dziennik „News Chronicie" — za­
reaguje na pewno w sposób energicz­
ny na oświadczenie Edena w sprawie
projektowanego zwrotu majątku i wy
płacenia odszkodowania Kruppowi
Rząd może nie wątpić, że oburzyło to

większość Anglików i wielu Niem­
ców.

Decyzja w sprawie zwolnienia Krup
pa została powzięta wyłącznie przez
Amerykanów..."

nów obrotu, likwidację mank i uspraw
nienie obsługi, podjęły 5.454 placów­
ki.

WSZYSCY uczestnicy narady
stw^-dzali, że robotnicy, inteli­

gencja techniczna nie poprzestają na

dotychczas osiągniętych wynikach, a

przeciwnie, w dalszym ciągu wzma­
gają postęp techniczny i podnoszą
wydajność pracy, aby jak najgodniej
poprzeć Program Wyborczy Frontu

Narodowego.

Na 2 miesiące
przed terminem
ruszy w N. Hucie

21 obiektów

produkcyjnych
W ROSNĄCYM kombinacie No­

wa Huta rozpocznie wkrótce

produkcję „rejon warsztatów mecha­
niczno • remontowych". W skład rejo
nu wchodzi 21 obiektów produkcyj­
nych, jak np. odlewnie żeliwa i stali­
wa, kuźnia mechaniczna, warsztaty
konstrukcyjne itp. Zespól tych fabryk
dorównuje wielkością Zakładom im.
Stalina w Poznaniu, jednemu z najpo
ważniejszych obiektów przemysłu me­
talowego w kraju.

Do budowy „rejonu warsztatów me­
chaniczno - remontowych" zużyto setki

ton kruszywa, stali, cegieł i betonu.

Gdyby sam tylko beton, zużyty do bu

dowy fundamentów rejonu załadować

na waqony, powstałby pociąg dłuqoici
70 km.

TA LA poparcia Programu Wyborcze■L' go Frontu Narodowego, dla żarna

nifestowania serdecznych uczuć dla
uczestników XIX Zjazdu Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego, pod
jęli budowniczowie kombinatu Nowa
Huta cenne , zobowiązanie, przyrzeka­
jąc oddać do produkcji cały rejon na

2 miesiące przed terminem. Wypełnia
jąc swoje przyrzeczenia, budowniczo­
wie kombinatu Nowa Huta oddali już
do użytku we wrześniu i październiku
4 poważne obiekty rejonu.

Acheson twierdzi
iż rząd USA
pragnie pokoju
lecz jednocześnie
wzywa satelitów
do poparcia
zbrodniczej
interwencji
w Korei

NOWY JORK

W dniu 16 października na posie­
dzeniu Zgromadzenia Ogólnego Naro
dów Zjednoczonych przemawiał m.in.
sekretarz stanu USA Acheson. Twier­
dził on w sposób demagogiczny, że

Stany Zjednoczone rzekomo dążą do

pokojowego uregulowania konfliktów

międzynarodowych i pragną pokoju.
Jednocześnie wychwalał on interwen

cję zbrojną w Korei i wzywał sateli­
tów Stanów Zjednoczonych, by byli
cierpliwi i poparli jednomyślnie
„wspólne wysiłki" w Korei.

Słany Zjednoczone — oświadczył A-
cheson — będą prowadziły wojnę tak
dłuqo, Jak dłuqo będzie trzeba, będą
ją prowadziły do momentu zawarcia
rozejmu na „sprawiedliwych" warun­
kach.

Sekretarz stanu USA nie potępił uży
wania broni bakteriologicznej I che­
micznej i n'e wspomniał ani słowem o

zakazią bron) atomowej.

Dalej Acheson twierdził obłudnie,
że rząd amerykański pragnie pomóc
krajom kolonialnym i zależnym w o-

siągnięciu samodzielności i autonomii
oraz poprawy warunków bytu ich na­
rodów. Pośpieszył on jednak dodać,
że osiągnięcie samodzielności przez
narody krajów kolonialnych i zależ­
nych jest „sprawą dalekiej przyszłoś­
ci" i wezwał te narody, by dążyły do

porozumienia z państwami, które ni­
mi rządzą.

lVfASTpPNIE Zgromadzenie Ogól-
I ’

ne wróciło do sprawy porządku
dziennego VII sesji. Wbrew postano­
wieniom Karty NZ i mimo sprzeciwu
delegacji ZSRR, Polski,. Czechosłowa

cji, Ukraińskiej SRR i Białoruskiej
SRR amerykańsko • angielska wię­
kszość uchwaliła umieszczenie na po
rządku obrad sprawy Austrii,

jak wynika ze sprawozdań poszczegcl
nycli związków — przybrał ogiorrme
rozmiary, wyzwolił patrioty,/»>y ei-

tuzjażm mas pracujących Polski w

walce o realizację Programu Frontu

Narodowego. Dziesiątki i setki tysię­
cy robotników, pracowników technicz­
nych i administracyjnych ws wszyst­
kich’ branżach przemysłu, w ttanspor
cie, marynarce handlowej, w PGR-a.łh

przełamują trudności, napotkane na

drodze systematycznego zwiększani-i
produkcji, wykonują pomyślnie, a czę
sto z nadwyżkami swe plany. Praw'e
we wszystkich branżach dzięki reali/a |

cji zobowiązań nastąpiła i ms'ępuje w

dalszym ciągu poprawa w wykonywa
niu zadań wytwórczych.

Są Jednak niestety — stwierdzano pod
czas narady — 1 takie zakłady produk­
cyjne, w których nie wykorzystano
akcji zobowiązań do mobilizacji politycz

I nej 1 technicznej załóg.

W PRZEMYŚLE METALOWYM

SZEROKO rozwinęło się współza­
wodnictwo o podwyższeni? pro­

dukcji dla poparcia Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego. M. inn. w

przemyśle metalowym, który ostat­
nio przeżywa trudności,

’

wynikłe z

szybkiego tempa rozwoju produkcji,
zobowiązania produkcyjne podjęło 70

proc, ogółu pracowników.

Większość zobowiązań dotyczy u-

sprawnienia i zwiększenia produkcji
przez ulepszenia techniczne 1 organiza­
cyjne, przez wprowadzenie nowator­
skich metod pracy, usunięcie „wąskich
gardeł" produkcji itp.

Do tej pory metalowcy wykom'i
już przeszło 75 proc, swych zobo­
wiązań. Dzięki temu wiele fauryk, jak
np. FSO, Fabryka Maszyn w Zawier

ciu, „Ursus", FSC im. Bolesława Bie­
ruta i inne pomyślnie i z nadwyżkami
zrealizowały plany wrześniowe oraz

nadal utrzymują wysokie tempo pra­
cy.

CZYN produkcyjny przyniósł też za­
stosowanie metody Zandarowej i A-

gafonowej przez 2472 pracowników, me

tody Korabielnlkowej przez 1213 pracow
ników, a jednocześnie rozszerzenie za­
stosowania metody Kowalowa, szybkoś­
ciowego skrawania metali itp. na liczne
nowe zakłady.

W niektórych Jednak zakładach

przemysłu metalowego kierownictwo

polityczne i techniczne nie wykorzysta
ło zobowiązań w celu przełamania ist

niejących trudności, np. w Zakładach

Mechanicznych im. 1 Maja w Prusz­
kowie, w Zakładach T-13, 1-12 w

Warszawie i innych.

800 SZYBKOŚCIOWYCH WYTOPÓW
DALI HUTNICY

BARDZO duże osiągnięcia mają
hutnicy, gdzie wykonano już

przeszło połowę zobowiązań. M . inn.
w wyniku realizacji czynu hut: „Za­
wiercie", „Baildon", „Ferrum", „Po­
kój" i „Jedność" dały znaczne nat-

wyżki surówki, stali i koksu. Dotych­
czas na terenie wszystkich nut w wy­
niku realizacji zobowiązań przepro­
wadzono już ponad 800 szybkościo­
wych i przyspieszonych wytopów. W
okresie przedwyborczym wałka o

plan w hutnictwie szczególnie przy­
biera na tempie.

Dobrze realizują swe zobowiązania
załogi kopalń węgla: „Eminencja",
„Rydułtowy", „Boże Dary" I inne.
Jednakże obok tych załóg Tających
nadwyżki, są jeszcze i takie, które
nie realizują w pełni swych postano­
wień. Należą do nich m. inn. kopal­
nie: „Mysłowice", „Matylda", i „Mo-
drzejów".

W przemyśle energetycznym zobo­
wiązania dotyczą przede wszyst­

kim podniesienia mocy dyspozycyjnej
elektrowni w okresie szczyfii jesienno-
zimowego oraz zaoszczędzenia poważ­
nych ilości węgła.

M. Inn. w pełni wykonały swe posta­
nowienia załogi elektrowni „Szombier­
ki", „Łódź" 1 „Łaziska". Dotychczas
energetycy zaoszczędzili jnż W czynie
przeszło 15 tys. ton wyższych asorty­
mentów węgla. 1600 frwowników e-

nergetyki, po wykonaniu podjętych zo­
bowiązań realizuje nowe.

W handlu zobowiązania, z których
większość obejmuje przekroczenie ple
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id kraju
A Dwa przodujące zakłady włókien
sztucznych w Tomaszowie Maz. i Choda
kowie na trzy miesiące przed terminem
zrealizowały swe plany produkcyjne za

trzy pierwsze lata planu 6-letniego, li­
cząc wg wartości w cenach niezmien­
nych.
A 3 dalsze powiaty, a mianowicie Tar­
nobrzeg w woj. rzeszowskim, Prudnik
w woj. opolskim i Będzin w woj. kato­
wickim przekroczyły 90 proc, rocznych
dostaw zboża. W związku z tym liczba
powiatów, których chłopi po całkowi­
tym wywiązaniu się z obowiązkowych
dostaw zboża korzystają ze zwolnień od
miarek i odsypów przy przemiale wzro­
sła do 47

A Prezydent Bolesław B'erut otrzy
mai depeszę od riady Polaków w Belgii
w której witają on* Program Wybor­
czy Frontu Narodowego jako podstawę
dalszego rozwoju ukochanej Ojczyzny

na śmiecie
* Przewodniczący Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR — Mikołaj Szwernik
wręczył Order Lenina sekretarzowi KC
Komunistycznej Partii Kazachstanu —

Z. Szajachmetowi za zasługi wobec Par­
tii i Państwa, w związku z 50 leciem
urodzin.

Za pomyślne wykonanie w ustala­
nym terminie zadań rządu przy budo­
wie i oddaniu do użytku Kanału Wol-
ga-Don im. Lenina oraz Cymlańskiej
Elektrowni Wodnej — Order Lenina o-

trzymał sekretarz stalingradzkiego ob­
wodowego komitetu partii I. Grlszyn
* W Wiedniu odbyła się konferencja
prasowa, zorganizowana przez członków
Światowej Rady Pokoju, na której obec
ni byli dziennikarze austriaccy i zagra­
niczni Na konferencji przemawiali
członkowie Światowej Rady Pokoju
Yves Farge (Francja) Ilja Erenburg
(ZSRR) i Ivor Montagu (Anglia).
* W Wiedniu ukazał się pierwszy nu­
mer Biuletynu Służby Informacyjnej
Światowej Rady Pokoju. Celem tego
czasopisma jest informowanie szerokiej

Kim Ir-sen
i Peng Telt-huei
domagają się
dalszego
prowadzenia
rozmów

w sprawie
rozejmu w Korei

PEKIN

AGENCJA Nowych Chin donosi,
że dowódca naczelny koreańskiej

armii ludowej Kim Ir-sen i dowódca
chińskich ochotników ludowych gen.
Peng Teh-huei wystosowali do dowód

ćy wojsk amerykańskich na Dalekim
Wschodzie gen. Mark Clarka pismo,
w którym stwierdzają m. in.

„W chwili gdy narody całego świa
ta oczekiwały z niecierpliwością przy
wrócenia pokoju w Korei i gdy osiąg
nięto już prawie całkowite porozumie
nie wyprawie rozejmu, delegacja a-

merykańska oświadczyła jednostron­
nie w dniu 8 października br., że od­
mawia dalszego prowadzenia roko­
wań. Te niczym nieuzasadnione sta­
nowisko delegacji amerykańskiej do­
wodzi, że nie dąży ona szczerze do o-

sięgnięcia porozumienia w sprawie ro

zejmu.
W dalszym ciągu pisma Ki Ir-sen

i Peng Teh-huei, w dążeniu do osiąg­
nięcia porozumienia, wysuwają wo­
bec strony amerykańskiej następują­
ce żądania:
fgh Powinien być położony kres nl-
~ czym nieuzasadnionemu zrywaniu

rokowań przez delegację amerykań­
ską;
jgjl Zgodnie z postanowieniami Kon-

wencji Genewskiej I zqodnie z pra
ktyką międzynarodową wszyscy jeńcy
muszą być przez obie strony repatrio­
wani niezwłocznie po zawarciu rozej­
mu. Szczegóły akcji repatriacyjnej po
winny być uzgodnione przez obie stro­
ny drogą konsultacji I rokowań.

6.500 ton
ziemniaków
dziennie

skupują GS
tuoj. krakowskiego

Do dnia 14 października br.

woj. krakowskie wykonało 30

proc, planu obowiązkowych do­
staw ziemniaków.

Najwyższe dostawy zanotowano

w pow. limanowskim i nowotar­
skim. Pow. nowotarski wykonał
do 14 października 79,9 proc, pla­
nu rocznego, a limanowski 72,4
proc.

Dobrze również przedstawia się
skup ziemniaków w pow. żywiec­
kim, gdzie wykonano 65,7 proc,
planu.

Dostawy ziemniaków na punkty
skupu, opóźnione w tym roku z

powodu spóźnionych wykopków,
zwiększają się z dnia na dzień.

15 października br. skupiono w

GS naszego województwa 6.500
ton ziemniaków w ramach do­
staw obowiązkowych, (rem)

opinii światowej o przebiegu przygo­
towań do Kongresu Narodów w Obroni*

Pokoju.
Władze bóńskle zaostrzają na rozkaz

Amerykanów terror policyjny w Niem­
czech zachodnich. Według doniesień
dziennika „Neues Deutschland", policja
napadła dnia 16 bm na pomieszczenie
rejonowej organizacji Komunistycznej
Partii Niemiec w Norymberdze 1 lokal
gazety „Bawarlsches Volksecbo“.

* W Bukareszcie ukazał się 42 (206) nu­
mer czasopisma „O trwały pokój, o de­
mokrację ludową!" — organu Biura In­
formacyjnego partii komunistycznych 1

robotniczych. Cały numer poświęcony
jest materiałem XIX Zjazdu KPZR.

W związku z powziętą przez irań­
skiego premiera Mossadika decyzją zer

wania stosunków dyplomatycznych Ira­
nu z Wielką Brytanią, rząd irański
zwrócił się oficjalnie do rządu szwedz­
kiego z prośbą o reprezentowanie Inte­
resów Iranu w Londynie.
4< Skarga przeciwko rządowi Unii Po.
łudnlowc-AfrykańskieJ za uprawiani^
dyskryminacyjnej polityki rasowej zo­
stała umieszczona na porządku dzien­
nym VII sesji Zgromadzenia Ogólnego.
Uchwala w tej sprawie przyjęta została
— mimo machinacji mocarstw Impe­
rialistycznych — znaczną większością
głosów.

12 grudnia
tu Wiedniu

rozpocznie obrady
Kongres Narodów
w Obronie Pokoju

W Wiedniu odbyło się posiedzenie
Biura Światowej Rady Pokoju, na

którym postanowiono, że Kongres Na­
rodów w Obronie Pokoju, który zgod
nie z uchwałą Światowej Rady Podo­
ju ma się odbyć w Wiedniu w końcu

bieżącego roku, rozpocznie swe obra­
dy w dniu 12 grudnia.

Biuro Światowej Rady Pokoju ogło
siło komunikat, w którym stwierdza
m. in.:

Stosowanie polityki przemocy w

stosunkach między narodami wywo­
łało napięcie, którego konsekwencje 1

niebezpieczeństwo są coraz bardziej o-

czywiste. W tych warunkach najróżno­
rodniejsze warstwy społeczne, a w szcze

gólności ugrupowania polityczne, re­
ligijne i pacyfistyczne oraz związki za­
wodowe uważają, że musi być ~nale-
zione wyjście z impasu.

Jak położyć kres toczącym się obecni*

wojnom?
Jak położyć kres „zimnej wojnie"?
Jak zabezpieczyć niezależność narodo­

wą i zapewnić wszystkim krajom bez­
pieczeństwo?

Odpowiedzi na te pytania mogą być
znalezione tylko w toku dyskusji po­
między ludźmi, którzy rzeczywiście re­
prezentują pokojową wolę narodów.
Zwołany przez Światową Radę Pokoju
Kongres Narodów będzie międzynarodo­
wą naradą ludzi należących do różnych
narodów o odrębnym sposobie życia.

W drodze wolnej, rzeczowej dyskusji
Kongres Narodów będzie dążył do zna­
lezienia rozsądnego rozstrzygnięcia za­
gadnień dzielących świat.

Narody wspólnie znajdą drogę do po­
koju!

30 organizacji
terrorystycznych
wykryto
lu Berlinie zach.

Amerykanie
zakładali

składy broni
i amunicji
dla faszystowskich
bojówek

BERLIN

PRASA zachodnio-niemiecka za-

mieszczą dalsze szczegóły dzia­
łalności dywersyjnej organizacji 1
band faszystowsko-terrorysiycznych,
stworzonych przez Amerykanów w

Trizonii i w Berlinie zachodnim.

Fakt istnienia spisku jest tak oczy­
wisty, że nawet dzienniki burżuazyjne
nie ośmielają się publikować „spro­
stowań" i „wyjaśnień", spreparowa­
nych przez Amerykanów, i zmuszone

są przyznać, że wszystkie grupy dy­
wersyjne zostały zorganizowane przy
czynnym poparciu ze strony amery­
kańskich władz okupacyjnych.

JAK podaje prasa, w wielu mia­
stach zachodnio-niernieckich wy­

kryto nowe składy broni terrorystycz­
nej organizacji „Związek Młodzieży
Niemieckiej". Śledztwo wykazało, że

składy te zostały założone przez ar­
mię amerykańską i służ.yly dla za­
opatrzenia w broń band terrorystycz­
nych.

Według doniesień korespondenta agen
cji Reutera, tylko w Berlinie zachod­
nim, szczególnie w strefie amerykań­
skiej, wykryto 30 organizacji terrory­
stycznych, W związku z tym korespon­
dent zmuszony był uznać za słuszne
oskarżenia, skierowane do Wysokiego
Komisarza stanów Zjednoczonych w

Niemczech — Donnclly'ego w piśmie
przewodniczącego Radzieckiej Kom-isjl
Kontrolnej w Niemczech generała W,
Czujkom.
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Nagrodzone prace-w konkursie
Rewelacyjne wyniki osiągnęła nauka radziecka

tym większe są jego
do regeneracji".
to samo założenie

rewolucyjne. I wyniki oka-

nosiło

rzez-

ótż.

oraz

Toma-

że

orga-
uzdol-

na projekt
Pomnika

Wdzięczności
dla Armiii

Radzieckiej
Ostatnio zostały ogłoszone

wyniki konkursu na projekt
Pomnika Wdzięczności dla Ar­
mii Radziackicj, który zosta­
nie postawiony w Krakowie.

Pierwszej i drugiej nagro­
dy nie przyznano. Kri zdjęciu
widzimy projekt pomnika, któ­
ry uzyskał tizecią nagrodę.

Autorami są; artysta
biarz Jan Cykoioski,
archit. Józef Łowiński
inż. archit. Leonard
szewski.

Trzecią nagrodę uzyskał
również projekt pomnika ar­
tysty rzeźbiarza Józefa Sta­
wińskiego z Poznania.

Czwarta nagroda została
przyznana Romanowi Łupiano-
wi i inż. arch. Michałowi Bor­
kowskiemu z Warszawy.

Czwarta nagroda została
rwnież przyznana Antoniemu
Kostrzewie, Antoniemu Hasce,
inż. arch. Andrzejowi Rejowi
i inż. arch. Olgierdotoi Kra­

jewskiemu. Ich projekt widocz­
ny na zdjęciu.

(Fot. J. Rumianowski)

Z frontu

zobowiązań
Realizacja długofalowy.ch zobowią­

zań, podjętych przez załogę Krakow­
skich Zakładów Graficznych nr 1 dla

poparcia Programu Wyborczego Fron­
tu Narodowego 1 uczczenia XIX Zja­
zdu KPZR — dobiega już końca.

Zobowiązania te polegają na wyko­
naniu planu rocznego do 25 bm.

Dzięki wysiłkowi całej załogi wyko­
nano już "82 proc, planu rocznego.

Na wyróżnienie zasługują przede
wszystkim przodownicy pracy jak:. J.

Bryndza, Wł. Szmyd, K. Donatowicz
oraz racjonalizatorzy Wł. Sikora, M.
Balicki 1 J. Michalski.

KOLEJARZE MELDUJĄ
Pracownicy kolejowi z całego okrę­

gu DOKP nadsyłają meldunki o wy­
konaniu zobowiązań, podjętych dla po
parcia Programu Wyborczego Frontu
Narodowego i uczczenia XIX Zjazdu

. KPZR.
Państwowe Przedsiębiorstwo Robót

Kolejowych Odcinek Budowlany Kra­
ków I wykonał swe zobowiązania

przedterminowo w 105 proc. Wyróżni­
ła się tu brygada murarska Józefa Be
ka, która osiąga przeciętnie 372 proc,
normy oraz brygada Piotra Nowińskie

go — 486 proc, normy. Przy wykony­
waniu zobowiązań zaoszczędziła ona

166(5 roboczo - godzin. Betoniarze z

brygady Nowińskiego zaoszczędzili
1040 roboczogOtizin. Inne natomiast

brygady PPRK podniosły wydajność
pracy o 30 proc.

Drużyna parowozu z parowozowni
Kraków — Płaszów Ty-45 — 390 wy­
konała zobowiązanie — przejeżdżając
130.000 km bez napraw średnich.

Kolejarze ze stacji Szczakowa prze
toczyli do dnia 30 września br. 18.000

wagonów bezawaryjnie, (cz)
MŁODZIEŻOWCY Z ZBMiA

Młodzieżowe brygady z Zakładu Bu
dowy.Maszyn i Aparatury im. Szatko

wskiego meldują o wykonaniu zobo­
wiązań podjętych dla poparcia Prógra
mu Wyborczego Frontu Narodowego
i XIX Zjazdu KPZR. W akcji tej bra­
ło udział 98 proc, młodzieży zatrud­
nionej w zakładach.

Na wyróżnienie zasługuje brygada
hn. Korabielnikowej z blachami, któ­
ra systematycznie wykonuje ponad
200 proc .normy. Zobowiązania wyko­
nała na 4 dni przed terminem. Za nią
kroczy brygada im. Mariana Buczka,
która wykonała ponad plan 2 sprężar
ki i podniosła wydajność pracy o 2

proc. Młodzieżowe brygady Budowy
Maszyn i Aparatury im. Szatkowskie­
go wykonały zobowiązania w 105.
proc, przynosząc Państwu oszczędno­
ści, wyrażające się cyfrą 216.619 zł.

w badaniach nad regeneracją tkanek
Obalają one dotychczasowe teorie

i otwierają przed chirurgią
wspaniałe perspektywy

(Dokończenie ze str. 1)

NA temat regeneracji tkanek pisało wielu uczonych. Ale tylko
uczeni, opierający się w swej pracy na metodach materializmu

dialektycznego, ujrzeli właściwą drogę badania tśk zawiłego
zagadnienia. Wśród' naszych uczonych prof. Dembowski w swej
pracy o „pantofelku" — malutkim jednokomórkowym stworzonku —

pisał: „U wszystkich organizmów proces regeneracji kroczy tymi
samymi drogami". Dlaczego więc traszce w ciągu miesiąca odrasta
utracona łapka, a ptak, -pies czy człowiek, utraciwszy kończynę, czy
choćby tylko palec — nie odzyskuje ich? Odpowiedź na to pytanie
daje wspomniany prof. Skubitski na łamach ostatniego numeru cza­
sopisma radzieckiego „Wiedza — siła".

„W naszej pracowni — pisze
ten profesor — prowadziliśmy ba
dama procesów regeneracyjnych
różnych tkanek i organów zwie­
rząt kręgowych. Wychodząc z za­
łożeń materialistycznej biologii mi

czurinowskiej, traktujemy te pro­
cesy jako wynik cecli me poszczę
gólnych tkanek, a jako reakcję
całego organizmu według praw
przyrodzonych. Reakcja ta, jak i
wszelkie reakcje organizmu, jest
przejawem przystosowania się do
warunków życia. Założyliśmy,
im bardziej jest doskonały
nizm,
nienia

Już

cechy
zały się równie rewolucyjne.

Prof. Skubitski wziął się do ba­
dań regeneracji na takich wysoko
uorganizowanych stworzeniach, jak
ptaki, króliki, psy. Pierwsze pra­
ce podjęto, w dziedzinie regene­
racji tkanki kostnej. Poddano ope­
racji koguta, któremu wyłuskano
całą kość udową. Okazało się, że
— jeśli po wyjęciu kości w miej­
scu wycięcia wstawić okostną —

cienką błonkę, powlekającą kość—
to już^w ciągu miesiąca kość w

całości odrośnie. Podobne operacje
przeprowadzono również
kach: psach i królikach
pomyślnym skutkiem.

„Reakcja regeneracyjna na uszko­
dzenie mięśnia ,y- jak stwierdź?
prof. Skubitski — jest odzwiercie­
dleniem poziomu uzdolnień życio­
wych organizmów".

OD FANTAZJI
DO RZECZYWISTOŚCI

D ADANIA prof Skubitskiego
otwierają niezwykłe perspek­

tywy przed chirurgią. Prof. Dem­
bowski pisał swego czasu we wspo
mnianej wyżej pracy o „pantofel­
ku":

;,Jeśli potrafimy zwiększyć sztu
cznie zdolności odtwórcze człowie­
ka, dla chirurgii nastąpi nowa era

o tak nadzwyczajnych możliwo­
ściach, że dziś nie warto jeszcze
na ten temat fantazjować".

Zaledwie kilka lat upłynęło od

napisania tych słów, a stajemy
już u progu przejścia od fantazji
do rzeczywistości.. Oczywiście, ba­
dania, z których tu zdajemy spra
wozdanie, to dopiero początek. Ale
ten początek jest najważniejszy,
bo jest cm wskazaniem kierunku

drogi, w jakim powinny pójść dal
sze doświadczenia, jest ugruntowi
niem zasad, które pozwalają już
dziś osiągać zdumiewające wy*
niki. |

Krakowska Filharmonia przygotowuje

Festiwal Muzyki ZSRR
na Miesiąc Pogłębiania

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
YA7 KRAKOWSKICH instytucja ch kulturalnych ,zakładach pracy,

związkach zawodowych’] organizacjach społecznych trwają
już w pełnym toku przygotowania do obchodu Miesiąca Pogłębiania
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Ą/r IĘDZY innymi interesujący
•I’* program przygotowała Kra­

kowska Filharmonia, opracowując
Festiwal Muzyki Radzieckiej. Fe­
stiwal ten zapozna nasze społe­
czeństwo z pięknem muzyki ra­
dzieckiej, zarówno symfonicznej jak
i kameralnej. Stanowi on równo­
cześnie poważne osiągnięcie całego
zespołu i dyrekcji: dyr. Tadeusza
Krzemińskiego oraz kierownika

artystycznego, a zarazem pierw­
szego dyrygenta Bohdana
diczki.

Wo-

Otwarcie festiwalu nastąpi
stopada, ostatnie koncerty z

cyklu odbędą się 4, 5 i 6
dnia. W pierwszym tygodniu,
gurującym festiwal, wieczory
centowe poświęcone zostaną twór­
czości wybitnego radzieckiego kom

pozytora — Prokofiewa, z której
usłyszymy kantatę „Aleksander
Newski" i koncert fortepianowy.

6 li­
tego
gru-
ina u

kon-

Dalszy repertuar przewiduje wyko
nanie utworów napisanych przez
muzyków tej miary jak np. Szósta
kowicz, Miaskowski, Glier, Kaba-
lewski, Szebalin, Knipper i Aśzra-
fi. Ciekawie
nież pieśni
współczesne

Poza tym
rakteru obchodu Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Ra-dziec

kiej poświęcone zostaną trzy—o je
dnakowym programie
— współczesnej muzyce

Koncerty symfoniczne
dzą: Bohdan Wodiczko,
La tos zewski, Włodzimie rz

ki i Kazimierz Wiłkomirski.

zapowiadają się rów-
chóralne oraz solowe

pieśni radzieckie.

dla podkreślenia cha-

koncerty
polskiej,

poprowa-
Zygmunt

Ormic-
W

Festiwalu m. im. wezmą udział:
Ewa Bandrowska - Turska, Hali­
na Mickiewiczówna, Eugenia Uniń
ska i Stanisław Szpiinailski. (bp.)

JAK ODRASTA CAŁY

i na ssa-

z równie

MIĘSIEŃ

I regenero­
wano również. Zazwyczaj wy-

kawałka „mięsa" powoduje
ubytek i utworzenie się

z tkanki łącznej. W pra-
prof. Skubitskiego mięsień,
w całości usunięty, odtwa-

TKANKĘ mięśniową
wańó również. Zazx

cięcie
trwały
blizny
cowni
nawet
rżał się w organizmie. Należało
jednak w miejscu usuniętego mię­
śnia ulokować „budulec" w posta­
ci włókien mięsnych, rozmiażdżo-
nych do stanu papki i następnie
zaszyć ranę. W ciągu 2—3 dni w

miejscu usuniętego mięśnia wy­
twarza się galaretowata masa te­
go samego kształtu, co utracony
mięsień. Po tygodniu obumiera
część „budulca" i oddziela się w

postaci suchej błonki od tworzą­
cego się mięśnia. Dalszy rozwój
mięśnia aż do całkowitego odtwo­
rzenia zależy od wrośnięcia weń

gałązek nerwowych.

Dotychczasowe badania wskazu­
ją, że „budulec" musi być wzięty
z tego samego stworzenia, które
odtwarza utraconą tkankę mięsną,
że musi on mieć postać miazgi,
że wreszcie — konieczne jest wro

śnięcie włókien nerwowych,
wniających rozwój mięśnia,
zany z jego funkcją.

Najłatwiej odtwarzają się
śnie najbardziej ruchliwe..

zape-
zwią-

mię-
Zdol-

ność regeneracji takich mięśni u

ptaków i ssaków jest, znacznie
większa niż u traszki czy żaby

Czytelnicy chwalą
...uprzejmego i życzliwego dla

pasażerów kierowcę autobusowego
— p. Alfonsa- Morka — z Krak.

Spółdz. Transportowo — Komuni­
kacyjnej, jeżdżącego na trasie

Bochnia — Wiśnicz — Lipnica
Murowana. (2564)

proszą
Mieszkańcy dzielnicy Zwierzy­

niec proszą Dyrekcję Okr. Poczty
i Tel. o zainstalowanie skrzynki
pocztowej przy rogu ul. Piastow­
skiej i Król. Jadwigi. (2539)

» Dumny jestem z naszej
rzeczywistości* —

pisze w liście
do redakcji »Echa«

Jan Kozieł
majster z N. Huty

który reemigrewał
z Kanady

PŁYNĄŁ do redakcji list by
’* łego reemigranta z Kanady,

chłopa z Podhala a obecnie pra­
cownika Nowej Huty, majstra cie
sielskiego ZPB, Jana Kozieła. W
liście tym Kozieł pisze:

— 28 miesięcy, temu wróci­
łem do Polski Ludowej, dla któ
rej przez 23 i pół roku ciężkiej
pracy zarobkowej w Kanadzie,
w wolnych od zajęć chwilach,
pracowałem społecznie. 26 lat
temu ja, zwykły chłop spod Ba-

giej Góry, z węzełkiem w ręku
wyruszyłem w nieznany mi świat
za chlebeni.

— Dziś jestem w Polsce nie
takiej jaką zostawiłem. Dzisiej­
sza Polska jest rzeczywiście Lu
dową Polską — taką, o jakiej
się marzyło. Polska dzisiejsza nie

jest już dawnym rozbitym cze­
repem kłócących się skorumpo­
wanych partii, usiłujących zdru-
tować ją każdy na swoje kopy­
to. W dzisiejszej Polsce chłop
nie jest już przedmiotem han­
dlu zagranicznego, nie jest to­
warem na wywóz.

— Naprawdę dumny jestem z

naszej rzeczywistości w Polsce,
bo choć rany, zadane wojną bo­
lą jeszcze ,ale goją się prędko.
Polska Ludowa buduje się, ro­
śnie w potęgę i w dobrobyt, —

temu, żaden zagraniczny podże­
gacz nie zaprzeczy! Tego się
właśnie boją, to ich gnębi...
List swój Kozieł kończy słowa­

mi:
— W dniu wyborów, jak je­

den mąż stańmy przy urnie wy­
borczej i oddajmy głosy na

Front Narodowy, na najlepszych
obywateli, którzy poprowadzą
nas ku świetlanej Tolsce, Polsce
chleba i stali. Niech żyje Pol­
ska Ludowa! Niech żyje Front

Narodowy!

» Wszyscy oddamy głosy
na kandydatów
Frontu Narodowego* —

powiedział górnik
Stefan Surma

w czasie spotkania
tu Brzeszczach

z kandydatami
do Sejmu
W SALI kina Domu Górnika

Brzeszczach odbvło sie suotka*
nie
Rumińskiego, Olgi Zwierzyna i Józefa
Bukowczana — z wyborcami, wśród
których przeważali górnicy z Kopainj
Brzeszcze i Jawiszowice.

Olga Zwierzyna, młodzieżowa wy*
bitna aktywistka społeczna i Józef Bu#
kowczan, 12-krotńy młodzieżowy przo*
downik pracy, mający poza sobą pełne
wykonanie przypadających na niego
zadań Planu 6-letniego, opowiedzieli
dzieje swego życia — od służby u ku*
laków aż po wysunięcie ich przez ma*

sy pracujące na kandydatów do Sejmik
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Ze wzruszeniem słuchali zebrani
słów Olgi Zwierzyny oraz Bukowcza­
na, który stwierdził, że uczucie wdzię­
czności dla Polski Ludowej nakazuje
mu złożenie ślubowania, że wszystkie
swoje młodzieńcze siłycódda dla walki
o pokój i pokojowe budownictwo. Dlii
gotrwala burza oklasków i nie milkną
ce okrzyki na cześć pokoju, jego nie­
strudzonego obrońcy Generalissimusa
Stalina i na cześć Prezydenta Bieruta
towarzyszyły ostatnim słowom mło­
dzieżowego kandydata na posła. Min.
Rumiński nawiązał do tego entuzjaz­
mu, jaki wśród zebranych wywołało
słowo „Pokój". Podkreślił on, że Po­
kój i Plan 6-letni stanowią istotę wiel­
kiego Programu Wyborczego Frontu
Narodowego, stwierdzając z dumą i ra

dością, że te wielkie cele znajdują peł
ne zrozumienie i czynne poparcie gór­
ników.

Brzeszczach odbyło się spotka*
kandydatów na posłów — min<

Długo i serdecznie manifestowana
na cześć pierwszego kandydata do Sej
mu, Prezydenta Bieruta, i wszystkich
kandydatów Narodowego .Frontu. Ną
mównicę wstępowali górnicy i w pro*
stych słowach wyrażali swoje popar*
cie dla Programu Wyborczego. Wielo*
krotny przodownik pracy, rębacz' przód,
kowy Stefan Surma tak powiedział;

„Wszyscy oddamy głosy na kandy#
fiatów Frontu Narodowego, bo całym
sercem popieramy Program Wybor­
czy. W tym Programie mamy wska­
zaną drogę. JeżcU nią pójdziemy, bę­
dziemy mieli jeszcze większe osią­
gnięcia. A osiągnięć mamy bardzo
dużo. W naszej kopalni przed wojną
pracowali górnicy po 10 i 12 godzin
i tracili zdrowie, a w domach była
nędza. Nikt wtedy nie troszczył się,
gdy górnik zachorował na pylicę. Wy
rzucano go z kopalni, jako niezdat­
nego do pracy, bo na pracę czekało
tysiące innych. Dziś chory górnik jo­
dzie do sanatorium ratuje zdrowie.
Dziś górnicy mają wczasy, mają co­
dzienną opiekę lekarską. W naszej ko­
palni mamy teraz takie urządzenia
wentylacyjne, że nie ma już wypad­
ków zatrucia, jak to dawniej trrdZB
często się zdarzało. Wybudowano w

Brzeszczach dla górników hotel ro­
botniczy, kino, boisko dla młodzieży.
Widzimy to wszystko, porównujemy z

tym, co mieliśmy przed wojną i dla­
tego glosować będziemy na Program
Wyborczy Frontu Narodowego".

W czasie zebrania przybyła na salę
delegacja młodzieży ze szkół podsta­
wowych. Dzieci uczciły kandydatów
na posłów recytacjami 1 inscenizacją
wierszy „Przyjaciele" oraz „Razom
we wspólnym szeregu".

Kurs sanitarny
dla blokowych

W Osiedlu AO (kol. XVI

4) odbywa się obecnie kurs

sanitarny dla blokowych
Hoteli Pracowniczych. Kurs

cieszy się dużym zaintere­
sowaniem, o czym świadczy
fakt regularnego uczęszcza
nia wszystkich uczestni­
ków.

Kurs zorganizowany zo­
stał staraniem Polskiego
Czerwonego Krzyża przy
pomocy Wydziału, Zdrowia

Dzielnicowej Rady Narodo­
wej. (fw)

His ferak i inżynierów
Wśród racjonalizatorów

Nowej Huty — obok robot­
ników I techników — nie
brak również I inżynierów.
Oto przykłady:

żynlera Vlnohradnika —

„Uproszczony uchwyt do

rur". „Usprawnienie pracy
cieplaka" projektu Inż. Iz­
debskiego I Inż. Michalskie­
go-

późnlanle rozliczeń doty­
czących należnych Im wy­
płat za pracę akordową.
Sprawcami opóźnień są pra
cownlcy Zarządu Budowla­

przynoszący rocznie "ego nr 3, którzy rozllcze-

Wysisdlać czy nie?
ś ~

Zastanawiają się robotni

cy, dojeżdżający do pracy
z Krakowa do Nowej Huty
— Czyżyn. Bezpośrednio bo
wiem sąsiedztwo przystan­
ku autobusowego w Czyży-
nach przedstawia mało za­
chęcający widok: jedno
wielkie bajoro! Nie każde­
mu też przychodzi ochota
wysiadać z autobusu

wprost do błota!

Komisja I Wynalazczości
przy Zjednoczeniu Budow­
nictwa Miejskiego NH przy- szyny

jęła i nagrodziła pomysł in- C-2,

około 35 tys. zł oszczędnoś­
ci — ułatwia znacznie bu­
downictwo w zimie. Rów­
nież doskonałym pomysłem
racjonalizatorskim jest —

„gWoździociąg" zaprojekto­
wany prze inż. Rychlewskie
go.

(em)

Trzeba z tym skończyć
Operatorzy Bazy Sprzętu

ZBM NH obsługujący ma-

budowlane w osiedlu

skarżą się na stałe o-

nie przesyłają Bazie Sprzę­
tu często już po zamknię
ciu listy płac. Sporządza
się więc listę dodatkową, a

tymczasem... robotnicy wy
czekują na wypłatę przez
3lub4dni.

Instrukcja dyrekcji ZBM

N. H. przewiduje dokład­
nie odpowiednio szybki ter­
min rozliczeń, kierownic­
two Bazy Sprzętu interwe­
niowało już kilkakrotnie w

sprawie owych opóźnień —

poprawy jednak jak nie wi

dać, tak nie widać... (em)

A przecież ułożenie kil­
kunastu płyt chodnikowych
na przystanku usunęłoby tę

przymusową „błotną ką­
piel". (J. P.)



r

Do opiewanej przez Żeromskiego Str! 4

krainy bandosów
Plan 6-letni wnosi nowe życie

Mazolnyitf wysiłkiem
likwidujemy zacofanie stuleci

NGIS, przed laty, gdy przyszło mi projektować napis
do wstęgi przy wieńcu, jaki miał być złe żony pod pom­

nikiem Stefana Żeromskiego w Nałęczowie, zaproponowa­
łem: „Autorowi Słowa o bandosie“.

„Majteczek"
Mr Hlkołajczyha
IX IEDY leader „chłopów z Mar-

Szatkowskiej" Mr. ' Mikołaj­
czyk cichcem opuszczał nasz kraj,
jedna z radiostacji amerykańskich
podała, że „pan prezes" zabrał ze

sobą jedynie „brzytwę Uręcznik".
Wiadomość była nieścisła. Dziś już
wiadomo jest na pewno, że „pan

prezes
‘

wraz z brz.ydwą i ręczni­
kiem wywiózł również pakowną
walizę, w której dolary i biżuteria
zajmowały wcale sporo miejsca. A
i przed tym było wiadomo, że za­
pobiegliwy „chłopek" posiada w kil
ku zagranicznych bankach pewne
„zaoszczędzone" fundusze. Od tego
■czasu majątek osobisty Mr Mikołaj
czyka,, wzrosnąć musiał jednak po­
ważnie, skoro, jak donosi chica­
gowski „Dzienik Związkowy", na­
był on ostatnio w pobliżu Wa­
szyngtonu ha fermę, gdzie w

chwilach wolnych ad wysługiwania
się swoim amerykańskim chlebo­
dawcom, hoduje 40 rasowych kró­
wek.

Mr_ Mikołajczyk zdołał już wi­
docznie „uszczknąć" dla siebie spo
ra, sumkę tk owych 1OO milionóio
dolarów, ktm-e Kongres USA prze
znaczył na finansowanie szpiegów
i zdrajców, (p)i-■ m

Zwinne

górskie kozice
wspinają się
na najtrudniejsze
szczyty
ale nie zawsze

dają sobie radę
z wiatrem halnym
fY STATNIO pisaliśmy o silnej

burzy śnieżnej w Zakopanem w

czasie której wicher poczynił dość

poważne szkody. Nie był to jednak
popularny halniak, który jest zja
wiskiem . zgoła odririennym. Czym
że. bowiem jest w istocie tak do­
brze znany bywalcom Zakopanego
wiatr halny ?

Otóż wiatr halny nie jest wia­
trem, który można by nazwać da-
lekOdyśtanśow-ym. Ma on charak­
ter lokalny, a jego „sfera działa­
nia" ; rozpoczyna się na południo­
wych stokach Tatri przechodzi
przez ich grzbiet i dociera aż po
Kraków, gdzie jednak halniak zna

cznie traci na sile.
Wiatr halny, powstaje w związ

ku z przesuwaniem się niżu

barometrycznego od Atlantyku
poprzez Europę. Niżem tym
objęta zostaje również Polska w

rezultacie czego tworzy się bar­
dzo duża różnica ciśnienia baro-

metrycznego między północnym
i południowym stokiem Tatr.

XĄ7 IATR halny wieje najczę-
’• ściej w jesieni i na wiosnę.

Nie jest'jednak bynajmniej rzad­
kim zjawiskiem i w }zimie czy w

łecie. Jego nadejście poprzedza„za
zwyczaj piękna, słoneczna, pogoda,
a następnie utworzenie się nad
szczytami zwartego i nieruchome­
go walu chmur.

Halniak nie jest wiatrem jedno­
stajnym. Przeciwnie. Cechują go
silne i gwałtowne podmuchy. Wia
trowi halnemu towarzyszy zawsze

duża zniżka baronietryczna oraz
• wzrost temperatury. Tak np. w

zimie temperatura podnosi się do
10 stopni powyżej zera, mimo, że

poprzednio, panował nawet mróz.
Podczas Halniaka panuje sloriecz-

pa pogoda, a po jego przeminię­
ciu następuje zazwyczaj kilkudnio­
wy okres deszczu.

Wiatr halny nie jest tylko
osobliwością atmosferyczną. Jest
on niestety często także poważ­
nym szkodnikiem. Najczęściej
ofiarami jego padają drzewa.
Wyrwane z korzeniami pnie i po
łamane gałęzie *— oto co nie
rzadko pozostawia za sobą hal-
sdak. Ale jest on również groź­
ny i dla zwierząt 4yjących w gó
faeh np. dla kozic.

i

Powodowało mną pragnienie pod
kreślenia

_ gorącego przywiązania i
miłości, jakie wielki pisarz żywił
dla rodzinnej ziemi kieleckiej i dla

jej ludu, którego odwieczną biedę
malował pełnym wyrzutu, bolęs-
nym, żarliwym słowem. Ludu, któ­
remu nie wystarcza codzienny, ską
py, często kamienisty zagon, któ­
ry przemierzał W poszukiwaniu za

robku wszystkie ziemie polskie, al­
bo i poszukiwał go na obczyźnie,
nie gardząc gorzkim, tułacżym ka­
wałkiem cnleba.

Kielecczyzna dzisiejsza — to

kraj kontrastów, w którym NOWE
coraz bardziej wypiera pozostałoś­
ci po kapitalizmie, O ile tzw. „Za­
głębie Staropolskie", przecięte rze­
ką Kamienną posiada nieźle rozwi­
nięty przemysł metalowy, chemicz
ny, mineralny i skórzany, o tyle
powiaty nadwiślańskie i południo­
we należały do niedawna do
bardziej zaniedbanych okolic
ski.
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•* ilość Osób zatrudnionych
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przemyśle nie dociągała tu 1 proc.
og'ó!j ludności. Mimo, że południe
kielecczyzny posiada poważne bo­
gactwa naturalne, jak gipsy, siar­
kę, solanki, wapienne piaskowce,
glinki ceramiczne itp. Żeby choć
dzięki niezłym lessowym glebom
oraz naturalnej arterii komunika­
cyjnej, jaką stanowi Wisła, nastą
pił rozwój rolnictwa. Ale i pod
tym względem gospodarka kapita­
listyczna nie dokonała tu niczego,
godnego uwagi.

Prowadzone energicznie badania

geologiczne niezawodnie doprowa­
dzą do odkrycia nowych, cennych
surowców mineralnych,’ obok czę­
ściowo eksploatowanych już złóż
rud żelaza, czy miedzi, fosforytów
i barytów. Nie należy również za­
pominać o wielkich bogactwach leś
nych Kielecczyzny. Ponadto istnie­
je tu poważny nadmiar rąk robo­
czych, które bez uszczerbku dla
rolnictwa, mogą być przesunięte
do pracy w przemyśle. Kielecczyz­
na, będąca w okresie zaborów te­
renem przygranicznym, była celo­
wo upośledzona, jeśli chodzi o szła
ki komunikacyjne, linie kolejowe
czy drogi bite. Spotyka się tu ca­
łe połacie kraju. pozbawione dogod
nych połączeń.

Dlatego też nasz, wielki Plan
Sześcioletni kładzie słuszny nacisk
na usunięcie jaskrawych zaniedbań

komunikacyjnych. Podjęto budowę
linii kolejowej Kielce — Żabno
przez Busko -i Nowy Korczyn, roz­
budowuje się sieć kolei wąskoto­
rowych, rozwija intensywnie sieć

drogową. Wreszcie rozpoczynają

Odpowiedzi redakcji
Zygmunt Jagiełło, Kraków. Nie

zależnie od wniesienia skargi kar
no - administracyjnej do Prezy­
dium MRN radzimy wystąpić do
Sądu o eksmisję współlokatorki.
Pomocy prawnej udzielić Fonu mo

że każdy zespół adwokacki. (2529)
Maria Kubas, Kraków — Olsza.
Interweniujemy w Wydz. Budów

nictwa Prezydium MRN —■o wy­
niku poinformujemy. (2526)

„Lokator", ul. Poselska, Kra­
ków. Powiadomimy Wydział Zdro
wia Prezydium MRN by przysła­
no na miejsce komisję sanitarną.

(251.6)
Władysław Chwałek, Kraków.

Sprawę przejął inspektorat kon­
troli PKS. — Po żbad^ńu, wy­
jaśnienie i sposób załatwieniaApo
damy do wiadomości (2T77),

Bogusław Dekert, Wieliczka. — Żą­
dane numery „Echa" przesialiśmy.
(2551)

Irena Figiel, Kraków. — Sprawę tę
reguluje zarządzenie Min. Handlu We­
wnętrznego, które zezwala na ćzynie-
r.ie-zakupów poza kolejnością kobie­
cin w cigżSr i inwalidom. O ile kie­
rownictwo sklepu-n ie chce tego respek
tować, należy i uwagę tę wpisać do

'

książki zażaleń. (2483)

Czytelnik A. B„ Kraków-. Zbyt
mało podał nam Pan szczegółów,

. by zająć się sprawą. Załatwienie

leży wyłącznie w kompetencji PrS

zydium MRN — Oddz. Kwaterun
'

k-owy. (2546)
Zofia Kaczanowska, Kraków-.

Stanisław Pacuła, Kraków. Na
fakt nieuprzejmej obsługi sklepo­
wej zwróciliśmy uwagę władzom
zwierzchnim wiadomych placówek

handlowych. (2298), 2351).

się prace nad uporządkowaniem
zaniedbanej Wisły, która po re­
gulacji, stanie się arterią wodną
o kapitalnym dla całego kraju zna

czeniu.

29 NOWYCH ZAKŁADÓW
PRZEMYSŁOWYCH

D ÓWNOLEGLE z porządkowa­
li niem komunikacji, intensywnie
rozwijać się będzie przemysł. Bu­
dowa 29 nowych zakładów prze­
mysłu kluczowego: metalowego,
mineralnego, rolno-spożywczego i

drzewnego, a także rozbudowa' już
istniejącego, przyniesie w r. 1955
wzrost wartości produkcji 3,5-krot-
ny oraz dwukrotne zwiększenie ilo
ści zatrudnionych, do 110 tys.

Poza staropolskim okręgiem prze
myślowym powstają: fabryka kwa­
su siarkowego w okolicach Buska,
porcelany elektrotechnicznej koło
Sandomierza, płyt spilśnionych nad

Pilicą i wreszcie fabryki win, so­
ków, tytoniu, bekoniarnie, roszar-

nie jtp. Wykorzystane będą w szer

szej niż dotąd mierze naturalne bo

gactwa ziemi kieleckiej, złoża pias
kowca, marmurów, wapie®, rudy
żelaza, pokłady torfu itp.

Niezależnie od tego uspołecznio­
ny drobny przemysł, mający tu

doskonałe warunki rozwoju, zwięk
szy swoją produkcję 4,5 raza.

Zadanie niemniej poważne — to

podniesienie produkcji rolnej, zwięk
szenie wydajności z hektara, na­
wet W najbardziej urodzajnych czę'
ściach województwa, znacznie niż­
szych niż w woj. zachodnich. To I

samo można rżeć o hodowli. Plan
Sześcioletni przewiduje wzrost war

tości produkcji rolnej 1,5 raza

przy silnym zwiększeniu areału

upraw pszenicy, jęczmienia' i bu­
raków cukrowych. Duże znaczenie
dla rolnictwa będzie miało zwięk­
szenie powierzchni leśnej o 13

tys, ha.

WIĘCEftLUDZI W MIASTACH

p RZEWIDZIANY wzrost ludnoś-
■Ł ci miejskiej 1,5 raza pociągnie
za sobą wybudowanie 31 tys. izb.
mieszkalnych, Poważne inwestycje
komunalne przeprowadza się w

miastach ujawniających silne tem­
po rozwojowe, jak Kielce, Radom,
Starachowice, Skarżysko, Ostro­
wiec świętokrzyski. Oprócz tego
wzrost przemysłu kluczowego i

drobnego odbije się dodatnio na

rozwoju szeregu, dotąd niemal za­
pomnianych miast i miejscowości
jak Wierzbica, Sandomierz, Wło­
szczowa, Busko, Gniewoszów.

Należałoby, podać jeszcze kilka

cyfr, ilustrujących postęp W dzie­
dzinie uśług, w zakresie zaspoka­
jania potrzeb materialnych i kul­
turalnych ludności.

A więc ilość sklepów detalicz­
nych w miastach zwiększy się 1,5
raza, na wsi o 38 proc., zaś ilość

zakładów żywienia zbiorowego
7-krotnie. 30 tys. 'dzieci znajdzie

Stanisław Szydłowski

Wiersz o Liście Wyborczej
POWTARZA w kółko Wróg, faszysta:

„co to za wybory, gdy jedna lista!"

A ja patrzę ńa tę listę i widzę
roześmianą, wesołą ulicę.
Biegnie przez wsie i miasta
ulica prosta i jasna.

Ledwie dzień Chłodną rosą twarz umył,
na tej pięknej ulicy tłumy.
Idzie hutnik obok górnika,
idzie rolnik obok hutnika,
i inżynier, i dyrektor, i młodszy referent,
traktorzystka poprawiła beret:
ach, ten wiatr do figlów wciąż skory!
Na ulicy naród.

Wybory.

Ulicą suną tłumy, Jak lawa:
Stoczniowiec w spódnicy, spawacz,
i murarz obok pisarza,
i dojarka otrok murarza,

,
• i ja idę obok ślicznych łódzkich prządek,

i już w wierszu miłosny wątek.
Przepraszam, to serca poryw.
Na ulicy naród.
Wybory.
Na Ciebie, ziemio ojczysta,
głosujemy i jedna jest lista:
hutnik obok górnika,
rolnik obok hutnika,
dojarka obok pisarza,
pisarz obok murarza,
obok uczonego żołnierz...

Wie debrze wróg, faszysta,
czym dla niego pachnie ta lista.

miejsce w przedszkolach. Dwukrot­
nie, do liczby 4.500, zwiększy się
dlość łóżek w szpitalach oraz wzroś

nie o ilO proc, do 170 ilość ośrod

ków zdrowia.

2.600 punktów bibliotecznych,
zwiększona wydatnie ilość miejsc
w kinach miejskich i wiejskich
(250 nowych), 6-^rotne zwiększe­
nie ilości zradiofonizowanych gro­
mad — oto w dużym skrócie do-

konywujące się w naszych oczach

przeobrażenia na słynącej dotąd z

tradycyjnej biedy i zacofania wsi

kieleckiej. s

Kraj bandosów, o sprawiedliwość
dla którego wołał wielki pisarz,
dziś już być przestał jednym z

najbardziej zacofanych okręgów
Polski. Doczekał się wreszcie lep­
szego Jutra. Każdy, pracowity
dzień Kielecczyzny, to krok na­
przód na drodze do pomyślności
gospodarczej tego, mającego przed
sobą wielkie widoki pomyślnego
rozwoju, a tak bardzo zaniedbane­
go przez kapitalistyczne rządy,
kraju. (Kn.)

Wielki świat maleńkich żyjątek

Uczeni pochyleni nad mikroskopem

...Nie ma dziś przedziału
między artystą i robotnikiem

Załoga „URSUSA11 wysunęła kandydaturę
znakomitego aktora

W. Brydzińskiego
na posła do Sejmu ,'

JEST 58 lat na scenie. Od dawna już należy do najbar­
dziej znanych aktorów w polskim teatrze. Przed wojną
nie miał kłopotów materialnych, otrzymywał zawsze en­

gagement, grał w wielu sztukach.

Dziś także powodzi mu się nieźle, ma pracę, -którą uko­
chał — gra..

Na pozór więc nic się nie zmieniło w życiu Wojciecha Bry-
dzińskiego.

A jednak zmieniło się bardzo wiele.

Przez wiele, wiele lat należał'
do świata aktorskiego, który sta­
nowił „sferę" wyizolowaną od ży­
cia, od społeczeństwa. Jego zada­
niem było grać, grać dobrze, ale

tylko po to, by zwabić ludzi, któ­
rzy mieli pieniądze.

Dziś także należy do świata ak­
torskiego, ale będąc aktorem jest
ściśle związany ze społeczeństwem
— stąd większe obowiązki, stąd
inna pozycja społeczna. Wynika
ona konsekwentnie z nowej, ściśle

określonej roli sztuki. Współtwo­
rzyć nowe życie, przekształcać
świadomość narodu, wychowywać

badają życie bakterii
GDYBY człowiek mógł widzieć gołym okiem pyłki o rozmiarach

tysięcznej części milimetra, by łby wstrząśnięty widokiem tego,
co go otacza. Ujrzałby siebie w straszliwym rojowisku drobnych,
ruchliwych żyjątek, pływających w wodzie, unoszących się w powie­
trzu, wędrujących masowo po je go skórze, rojących się absolutnie

wszędzie. Te drobne stworzonka to bakterie.

Na jednym milimetrze kwadrato­
wym mieści się ich niekiedy wię­
cej niż ludzi na globie ziemskim.
Badania wykazują, że w jednym
gramie gleby mogą znajdować się
ich miliardy. Żyjątka te mają po­
stać kulek, laseczek, przecinków,
krętków o szerokości od 0,2 do 0,8
mikrona (mikron ■= tysięczna
część milimetra), długości od 2 do
5 mikronów. Są i mniejsze .je­
szcze, które dojrzeć można przeze
specjalne mikroskopy, tak zwane

elektronowe, dające powiększenie
kilkadziesiąt tysięcy razy. Naj­
mniejsze zwiemy wirusami: są. to

grudki żywej materii.

PRZYJACIELE I WROGOWIE

TEN rojny świat maleńkich ży­
jątek — to nie tylko nasi wro

gowie, jak się przywykło potocz­
nie traktować bakterie. Olbrzymia
ich ilość to nasi sprzymierzeńcy,
którzy zakwaszają nam mleko, Wy
twarzają ocet, powodują najrozmai
tsze fermentacje, zaopatrują rośli­
ny motylkowate w azot z powie­
trza itd. Życie byłoby nie do po­
myślenia bez udziału bakterii!

Obok sprzymierzeńców działają
jedrtak i liczni wrogowie. Od kil­
kudziesięciu już lat uczeni. badają,
tych małych, a tak groźnych wro­
gów człowieka, 'powodujących ta-

kie choroby jak' gruźlica, tyfus,
zapalenia, tężec, dyfteryt, szkarla­
tyna, owrzodzenia itd. '

Dzięki badaniom uczonych wie­
my już wiele o bakteriach. Ucze­
ni posegregowali je w klasy ,i rzę­
dy, coraz głębiej wnikają w taj­
niki ich życia. Wykryli, że odzna­
czają się one niezmierną szybkoś­
cią rozmnażania się: w ciągu jed­
nego dnia, drogą, podziału, może

powstać z jednej bakterii 16
milionów osobników! Celujące
w szybkości rozmnażania są bak­
terie, . żyjące w kiszkach —• bac-
terium coli, a na nasze szczę­
ście-— stosunkowo wolno rozmna­
żają się bakterie gruźlicy. Bakte­
rie umieją przystosowywać się do
środowiska, np. dd leków chemicz­
nych, którymi usiłujemy bronić się
przed nimi. W ciężkich dla siebie
warunkach życiowych przybierają
bakterie postać przetrwalników;
jak udowodnił uczony radziecki
Boszjan, bakterie przemieniają się
w wirusy, a z wirusów mogą znów

przekształcać się w bakterie.

Tę elastyczność życiową bakterii

staramy Się wykorzystać i za­
prząc je do służby W interesie
człowieka —- w'rolnictwie, w prze
myślę, np. w najszerszej skali w

przemyśle fermentacyjnym. Wyko­
rzystując znajomość bakterii me­
dycyna Wskazuje metody wytwa­
rzania szczepionek i innych środ­
ków, zabezpieczających nas przed
złośliwym działaniem bakterii.

BADANIE ŚWIATA BAKTERII

BADANIA świata bakterii trwa­
ją. Prowadzi się te prace i u

nas. Ostatnie ich wyniki znajduje­
my częściowo w V. tomie „Postę­
pów higieny i medycyny doświad­
czalnej", wydawnictwa Państwo­
wych Zakładów Wydawnictw Lecz­
niczych pod redakcją znakomitego
Uczonego prof. Hirszfelda.

W tomie tym znajdujemy pracę: J.

Sypniewskiego o t.zw. antybiotykach
(streptomycyna, neomycyna, wtomycy-
na. jerromycyna Itd..) *1 o innych le­
kach przec’w gruźlicy: pracę Z. Szy­
manowskiego o biologii prątka gruźli­
cy; Henryk Me'sel omawia metody ho
dowll drobnoustrojów. E. Mtkulaszek

pisze o zmienności bakterii, Z. Bucz­
kowski o zakażenfach pałeczkami Sal­
monella (tyfusy). W tym tomie znajduje
się praca prof. Hirszfelda o „konflik­
tach serologicznych" między matką a

płodem i Inne.

nowego człowieka w imię ideałów
sprawiedliwości, wolności, postępu,
umiłowania ojczyzny i pokoju, -wy­
raźni dążenia klasy robotniczej i
jej przodującej partii — oto zada­
nia socjalistycznej sztuki.

OTACZAMY ICH SZACUNKIEM

Wobec takich zadań jasne jest,
że więcej dziś wymagamy od ar­
tystów, ale równocześnie otaczamy
ich szacunkiem, miłością, zaufa­
niem, których w żadnym . innym
ustroju nie mogą oczekiwać.

Takim właśnie artystą, świado­
mym swoich zadań i obowiązków,
takim, który jest żywym dowodem
troski ludowego państwa i opieki,
jaką władza ludowa otacza ludzi
sztuki, żywym dowodem szacunku,
jest Wojciech Brydziński,

Dzięki jego aktywnej postawie,
dzięki serdecznej więzi jaka łączy
go z narodem, robotnicy Ursusa

wysunęli kandydaturę Brydzińskie­
go na posła do Sejmu.

Wojciech Brydziński otrzymał w

roku 1951 Państwową nagrodę I

stopnia za piękną rolę w polskiej
sztuce współczesnej.

WZRUSZAJĄCY UPOMINEK

OJCIECH Brydziński otrzy-
’ * mał Krzyż Komandorski Or­

deru Odrodzenia Polski z gwiazdą
nadany mu przez Prezydenta Bie­
ruta z okazji 7Ó rocznicy urodzin.

Wojciech Brydziński otrzymał na

swoje urodziny upominek od Bo­
lesława Bieruta . Jest to piękny
zegarek, który Brydziński zawsze

nosi na ręku i ze wżruszęniem
wszystkim pokazuje. Na zegarku
jest dedykacja: „Wojciechowi Bry-
dzińskiemu w 75 rocznicę urodzin
— Bolesław Bierut". Tylko tyle,
parę prostych słów, w których
mieści się 'Wszystko i serdeczna
sympatia i uznanie dla talentu i

życzenia urodzinowe.
Dumńy jest

Brydziński,

AKTOR

VAZ IEŁE ról odtwarzał w swoim
.’■■■■ życiu artysta, Ale była taka'

jedna rola, która zrosła się z czło­
wiekiem tak, że nie wiadomo cp
przeżywał Brydziński, a co jego
bohater. Dlatego po prostu, „że
przeżycia ich były bardzo soma

bliskie. x

Ta rola — to prof. Poleżajew ta

sztuki „Niespokojna starość" Ra-
chmanowa.

— Nie zajmowałem się nigdy
polityką — mówi dziś Brydziński
— ale nagle, teraz przed paru la­
ty zacząłem się rozglądać wokoło,
przypatrywać i zobaczyłem coś no

Wego, ale tak wspaniałego, że zro­
zumiałem, że me wolno mi stać
na uboczu. I po tej linii my wszys
cy, artyści dziś idziemy. Spotkał
mnie największy zaszczyt. Do Sej­
mu kandydują najlepsi ludzie z ca­
łej Polski. I ja zostałem do nich

zaliczany. Fakt ten dodaje mi je­
szcze więcej zachęty do dalszej
pracy. I

My artyści chcemy ze wszyst­
kich sił realizować program Fron­
tu Narodowego, chcemy więcej pra
cować i trafiać z żywym słowem
do najdalszych zakątków kraju,
chcemy pracować dla pokoju, by
coraz piękniejsza była nasza oj­
czyzna.

SPOTKANIA BRYDZIŃSKIEGO
Z WYBORCAMI

W OJCIECH Brydziński, tak jak
*’ i inni kandydaci spotyka się

ze swymi wyborcami. Jego spotka
nia są jednak rneco odmienne. Ca­
ły Teatr Powszechny jeździ do
Ursusa, Pruszkowa, Żyrardowa z

przedstawieniem sztuki „Niespokoj
na starość". Pięknie gra
sztuce Wojciech Brydziński
decznie, gorąco witają go
nicy.

I to, że właśnie Ursus,
zakład przemysłowy, wysunął kan­
dydaturę Brydzińskiego na posła
określa sens i treść rewolucyjnych
zmian, jakie zaszły w Polsce w

dziedzinie kultury. Nie ma prze­
działu między sztuką a życiem, nie
ma więc także przedziału między
artystą — a społeczeństwem —»

jest Serdeczna więź przyjaźni, wż*

jemnego zrozumienia i co najważ­
niejsze — jeden wspólny cel: szcfe)
ście Ojczyzny.

L, Woyciechowaka

Państwowe Wydawnictwa Lek ar

skie wydały ostatnio szereg cen­
nych prac, a więc:

„Badanie 1 diagnostyka płynu mózgo
wo • rdzeniowego". A . Doroźenkl, „Che
m!a" — podręczii'k dla średnich Szkół
medycznych Kargęra 1 Kroneberga. od
znaczający s'ę jasnym 1 prostym wykla
dem, .,Zarys chirurgii" t. I —• praca
zbiorowa pod redakcją SI. Nowtck'ego
i M. StefanOWskiego. „Konferencja Na­
ukowa poświęcona nauce Pawłowa" —

stenogram z obrad w Krynicy w kofiću
ub. roku, wreszcie Obszerny tom „Pol­
ska blbl'ograf'a lekarska za rok 1947".
która zawiera 2472 pozycje. świadczą
ce o pracy naukowej naszych uczo

{nych lekarzy. m'krobiologów, flzjolo
i gów 'td.
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Z inicjatywy krakowskiego Domu Książki

księgarze w akcji przedwyborczej
przyczyniają się do upowszechnienia

ECHO KRAKOWSKFfc

Ce-WW-KIEOY

Str. *

Zupa Jabłkowa z grzankami.
Krokiety z ziemniaków.
Sałatka z czerwonej kapusty.
Przepis na krokiety. Ugotowane I wy

studzone ziemniaki zemleć przez ma­
szynkę, dodać na 1 kg ziemniaków 3 łyż
ki śm’etany lub mleka, 3 jajka surowe,
posolić, popieprzyć, dobrze wymieszać.
Uformować podłużne wałeczki P tarzać
w mące, potem w bulce tartej • smażyć
na gorącym tłuszczu. Ostrożnie prze­
wracać, aby nie połamać. Podać z so­
sem grzybowym.

Przepis na sałatkę. Główkę czerwonej
kapusty drobno poszatkować, wrzucić
do wrzącej wody dobrze osolonej, go­
tować około 10 minut. Wyjąć cedżako-
wą łyżką z wódy, aby dobrze obsiąkła,
polać stołowym, octem, dać do smaku
cukru, wkr-oić 1 Jabłko, dobrze wszyst­
ko wymieszać.

Prosta z mostu
Pewna obywatelka z Olszy, wy­

brawszy się któregoś clnia z dziec
kłem na Białuchę, zauważyła koło
mostu, łączącego ulicę Celarowską
z. ul. Czerwony Prądnik bardzo
nieprzyjemne zjawisko. Oto o kil­
kadziesiąt kroków od mostu stał
wóz Miejskiego Przedsiebiorstioa
Oczyszczania, który beztrosko wy­

sypywał całą
swą cuchnącą

zawartość
wprost do rze­
ki.
temu

towarzyszył
czywiście

i tworny
który

Niemiłemu
widokowi

o-

po-
fetor,
zmusił

matkę z dzieckiem do natychmia­
stowego odwrotu.

Trzeba stwierdzić, że zaśmieca­
nie zielonej
rzeki i zatruwanie powietrza

funkcja nie

chwały, ,a

Miejskiemu
czyszczania.

Dziwna wizyta
— Bardzo mi przykro, ale mu­

szę wyłączyć światło...
Takie oto słowa usłyszał jeden

z naszych Czytelników z ust urzę­
dnika Elektrowni. Ku swojemu

wielkiemu zdzi­
wieniu dowie­
dział się następ
nie, że nie wpła­
cił należności
za zużycie prą­
du w miesiącu—

\ marcu. Nie po­
mogło okazanie

trawki, zabrudzanie
to

przynosząca nikomu

ju.ż najmniej chyba
Przedsiębiorstwu O-

(Brz.)

Czytelnik nasz

regularnie uisz­
cza należność

za prąd. W księgach „stoi", że
nic . zapłacono — odpowiedziano
mu. W mieszkaniu zapanowały
ciemności.

Oto jeszcze jeden przykład bez­
dusznego biurokratyzmu. Napraw­
dę całkiem ciemna sprazoa. 1 ka­
rygodna! (AB)
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wielkich zdobyczy
rewolucji kulturalnej
OD dłuższego już czasu ekspozytura krakowska Domu Książki organizu­

je z inicjatywy sekcji propagandy najrozmaitsze spotkania czytelni­
ków książek z pracownikami Domu Książki, pisarzami itd. Na spotkaniach
tych omawiane są poszczególne książki, toczone są dyskusje, urządza się

przy sposobności wystawy książek
loterie itp., co oczywiście w dużym

stopniu wzmaga poczytność książek i

pomaga do ich upowszechnienia.

OBECNIE, w okresie przedwybor­
czym, księgarstwo krakowskie

włączyło się w wielki hurt akcji, uka­
zującej różnice pomiędzy zaniedba­
niem przedwojennym na poszczegól­
nych polach, a obecnymi rezultatami

odpowiedniej polityki kulturalnej. Z i-

nicjatywy sekcji propagandy Domu
Książki w Krakowie organizuje ^ię
specjalne prelekcje w zakładach pra­
cy w Krakowie i w województwie kra
kowskim. Prelekcje te, połączone rów
nież z propagandą haseł wyborczych
Frontu Narodowego oraz z loteriami

książkowymi, wygłaszane przez pra­
cowników księgarskich, przynoszą nie
zmiernie interesujące szczegóły doty
czące wydawnictw książkowych i u-

powszechnienia książki przed wojną a

dzisiaj. .

IMydat na posłał
rektor profesor
J. Marchlewski

w rozmowie
z wyborcami

ESZCZE nie wybiła godzina czwar

ta, a już w lokalu Okręgowej Ko­
misji Wyborczej czekało kilka osóh,
które przyszły tu z zażaleniami i

prośbami do kandydata na posła, rek
tora UJ, prof. Teodora Marchlewskie­
go.

Co chwilę drzwi się uchylały i przy
chodził ktoś nowy. Najlepszy to do­
wód’, jak wielkie zaufanie wzbudziła
osoba kandydata.

Zaufanie to wzrasta w czasie roz­
mowy z rektorem. Wybitny uczony
przyjmuje każdego z serdecznym
uśmiechem, zachęca do mówienia i
doradza. Wszyscy, odchodząc, są pe­
wni, że — jeżeli tylko będzie można—

prośba ich zostanie załatwiona.

Pierwszy zgłosił się kilkakrotny
racjonalizator, pracownik Zakładów

Ceramicznych w Krzeszowicach,
Piotr Kącik. Prosił o pomoc przy
swoim najnowszym wynalazku.

— Dobrze, proszę przyjść do

mnie na Uniwersytet. Poproszę któ­
regoś z kolegów-fizyków, rozpatrzy
my i postaramy się załatwić — od­
powiedział rektor Marchlewski.

Rządki liter rosły na papierze,
rozłożonym na biurku uczonego. Z

każdym wchodzącym do

wyłaniała się jakaś nowa

Jedni przedstawiali swoje
mieszkaniowe, inni przyszli
wie swoich dzieci. — wolnych słu­
chaczy, którzy, z braku miejsc, nie

mogli dostać się na listę studentów’

wyższych uczelni.

Nauczycielka Szkoły TPD przed­
stawiła projekt otwarcia metodycz­
nego ośrodka śpiewu i założenia
kursu śpiewu dla nauczycieli. Zjawi­
ła się również delegacja Związku
Emerytów. Przez pokój przewijali
się staruszkowie i młode osoby, ro­
botnicy, inteligenci.

Minuty, godziny szybko mijały.
Wszyscy, którzy się tu zebrali, zosta­
li już wysłuchani, ale kandydat na

posła nie wraca do domu. Teraz idzie
do Teatru Młodego Widza, gdzie spot
ka się z członkami Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokrację, (bp)

pokoju,
sprawa,

kłopoty
w spra

Wielką rewią mody
organizuje PDT

W okresie jesiennym kobiety „la­
mią głowę" nad problemami mody.

O tym, co

najbliższym okresie, będą się mogły
przekonać krakowianki na wielkiej
rewii mody, którą organizuje Po­
wszechny Dom Towarowy dziś, tj. 19
bm., w lokalu restauracji „Warsza­
wianka" przy ul. 1 Maja 4.

ad problemami mopy.
będzie najmodniejsze w

TABELA WY6RAHTGH
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1-szy dzień ciągnienia

Wygrane po 40.039 zł padły
Nr Nr 55438 123999

Wygrane po 20.038 zł padły
Nr 48 780 76929

Wygrane po 10.009 zł padły
Nr 15509 39024 87784 106072

Wygrane po 5.009 zł
Nr 71578 126038 132711

Wygrane po 2.009 zł
Nr 1608 9763 18477
55377 55387 61851 74268 75632 76220
84417 94312 94363 103816 112813

417605 123964 130684 132106 134313
140460 141780 143059 144402 149214

Wygrane po 1.808 zł padły na Nr

Nr 2267 5338 6875 7713 -8673
12316
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82520
55054
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na

Nr
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142026 142054 148245 149236
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MILIONOWE NAKŁADY

KLASYKÓW

Oto kilka najciekawszych danych,
jakie muszą zastanowić każdego słu­
chacza takiej przedwyborczej prelek­
cji księgarskiej.

W JAKICH nakładach ukazują
się u nas, po wojnie, w Pol­

sce Ludowej, dzieła polskich pisa­
rzy klasycznych z epoki pozytywiz­
mu? Wydawana przez „Książkę i

Wiedzę" mała biblioteczka klasy­
ków polskich wypuściła na rynek
księgarski 1.817.031 tomów.

W różnych wydaniach ukazało

się 29 dziel Bolesława Prusa w łą­
cznym nakładzie 3.163.000 egzem­
plarzy, a 50 dzieł Elizy Orzeszko­
wej w 2,022.000 egzemplarzy. Z

dzieł Henryka Sienkiewicza sama

tylko; powieść „Krzyżacy" osiągnę­
ła nakład 342.000 egzemplarzy. Poe

zje i nowele Marii Konopnickiej u-

kazały się dotąd w nakładzie

1.341.000 egzemplarzy.
Rekord nakładu poszczególnego

utworu jednego pisarza bije „Pan
Tadeusz", którego nakład powojen­
ny w różnych wydaniach przekro­
czył milion egzemplarzy z poważ­
ną nadwyżką. Nieco wyższy jest tyl
ko nakład „Krótkiej historii

WKP(b)“, który dotychczas wyraża
się cyfrą 1.263.000 egzemplarzy.

przypadało w r. 1937 na 1000 miesz­
kańców zaledwie 47, podczas gdy w

r. 1950 przypada dwanaście razy wię­
cej, bo 594 książki naukowe na tysiąc
mieszkańców. W okresie od ukończe­
nia działań wojennych ,do 1951 ' roku
ukazaio się w Polsce Ludowej 16.528

prac naukowych i popularno - nauko

wych.
Jak kształtują się cyfry, dotyczą­

ce beletrystyki? W roku 1937 przy­
padało na 1000 mieszkańców — 193
książki beletrystyczne, w r. 1950 na

tysiąc mieszkańców przypada sześć

razy więcej, bo 1080.
Od roku 1945 do chwili bieżącej

wydano w Polsce 475.000.000 ksią­
żek, to znaczy o 75 milionów wię­
cej, niż wydano wszystkich książek
w Polsce w okresie dwudziestole­
cia międzywojennego! A więc w cią
gu lat dwudziestu wydano 400 mi­
lionów, w ciągu lat siedmiu — 475
milionów!

SUCHE CYFRY —

REWOLUCYJNA TRESC

TO suche cyfry, wyjęte z referatu.
Ale jaka pod nimi kryje się żywa

i peina treść niebywałej rewolucji kul

turalnej, trwającej w Polsce Ludowej
i nabierającej coraz większego roz­
pędu!

Słuszne jest, że o tych tematach mó

wią propagatorzy Domu Książki. Ini­
cjatywę tę uznać należy ze wszech
miar za szczęśliwą, pożyteczną, najslu
szniejszą. Sekcja propagandy krakow

sklej ekspozytur)' Domu Książki wy­
dala ponadto specjalne ulotki i wy­
wieszki z hasłami dotyczącymi książ­
ki i wiążącymi się z hasłami Frontu

Narodowego.
Prelekcje przedwyborcze na temat

książki odbyły się ostatnio w licz­
nych zakładach pracy w Krakowie (n.
p. w Artigrafie, w zakładach farmace­
utycznych przy ul. Mogilskiej, w wy­
twórni Wawel), a także w zakładach

pracy w województwie, na przykład
ostatnio w fabryce kawy w Skawinie

czy w Domu Kultury w Andrychowie,
gdzie zebrali się pracownicy licznych
miejscowych zakładów. Prelekcje te

wypełniają ważną rolę —• nie tylko w

upowszechnianiu książki i budzeniu
coraz więkśzego nią zainteresowania
w szerokich masach odbiorców i czy­
telników, ale również podkreślają ha­
sła Frontu Narodowego i wykazują na

niezbitych faktach, jakimi osiągnię­
ciami poszczycić się może rząd Pol­
ski Ludowej w stosunku do przedwo-
jennych poważnych niedociągnięć i Z-a
niedbań. (wit)

NIEDZIELA
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DRASTYCZNE PORÓWNANIA

Teatr Im. Słowackiego — godz. 15—
,;Król 1 aktor"; godz. 19 „Ciężkie cża-

Teatr Stary (duża sala): godz.,15 —

„Kruki": godz. 19 „Pociąg do Marsy­
lii"; (małż sala): godz, 15 i 19.15 „Trzy­
dzieści srebrników".

_

Teatr Rapsodyczny — godz. 19.15,—
. . Pan Tadeusz".

Teatr Młodego Widza — godz. 16.30
i, 19.30 „Świętoszek".

Teatr Groteska — godz. 13 — „Igrasz­
ki z diabłem". ,

Teatr Kolejarza — godz. 15 i 19 —

„Oiciec debiutańtkl".
Teatr Studio (Skarbowa 2) godz. 19

Stefania Grodzieńska i Janusz Minkie­
wicz — wieczór autorski warszawskich
satyryków; godz. 12 — Impreza dla
dzieci.

Cyrk nr 4 (na Błoniach) godz. 19,30.
PONIEDZIAŁEK

Teatr Im. Słowackiego — godz. 19
„Ciężkie czasy".

Teatr Stary — nieczynny. ,.

Teatr Rapsodyczny — godz. 19.15 —

Polonez Imć Pana Bogusławskiego",
Teatr Młodego Widza — godz. 19.30

„Świętoszek".
Teatr Groteska — godz. 19 „Igrasz­

ki z diabłem". .

’

Teatr Studio — godz. 19.15 „Fryde­
ryk Chopin" — koncert w rocznicę
śmierci.

p.

»

NIEDZIELA
Woj. Dom Kultury — g . 19 ,,O nie­

których zagadnieniach rewolucji kul­
turalnej w Polsce Ludowej'' — wygłosi
Leopold Grzyb.

PONIEDZIAŁEK
Woj. Dom Kultury — godz. 19 „Rea­

lizm jako nurt postępowy w malar­
stwie polskim", wygi. Sławomir Wojak.

01
Otwarte od godziny 9 do 13. w nfe*

dziele I święta od 9 do 16.
Muzeum Archeologiczne przy PAN

ul. św. Jana 23 — zbiory archeologicz­
ne.

Wystawa w Domu Szołaysklch (Plad
Szrzępań^kj),

Muzeum Etnograficzne: Wystawa
przedwyborcza „Wieś dawna I nowa".

Wystawa: „Dawtie wai-ownle Kłako­
wa w rnurach floriańskich.

M^eum Narodowe, oddział przy uf.’
Smoleńsk, wystawa kilimów 1 porcela­
ny

Pałac Sztuki: „Oto Ameryka'*.
Dom Plastyków: „Wystawa prac Ar­

chitektonicznych1'.

NIEDZIELA

Sztuka: „Gdzieś w Europie" — godz
15.45, 18, 20.15. godz. 11 „Dzieje kom­
pozytora".

Apollo: „Pocałunek na stadionie" —

godz. 16, 18. 20.15. godz. 12 „Cztery
serca".

Młoda Gwardia: „Król Lavra" godz.
15.30, 17.30 . 19.45.

Uciecha: „Dziec1 ulicy"—godz. 15.45.
18. 20.15.

Wanda: „Antoni l Antonina" godz.
16. 18. 20.15.

Warszawa: „Pod n!ebem SycylU" g
15.45. 18. 20.15.

Wolność: — „Pogromca atamana" —

godz. 15.45. 18. 20.15.
Chemik: „Powrót" — godz. 19.
Dworcowe: Polska Kronika filmowa.

„W plaskach środkowej Azj1" 16 — 24

PONIEDZIAŁEK
Sztuka: „Gdzieś w Europie"—godz.

115.45, 18, 20.15, godz. 11 „Dzieje kom­
pozytora".

Apollo: „Na arenie" — godz. 16, 18.
20.15.

Młoda Gwardia: „Król Lavra“ godz.
15.30, 17.30, 19.45.

Uciecha: „Jednodniowi milionerzy”,
godż. 15.45,, 18, 20.15. ,

Wanda: „Antoni I Antonina", godz.
16. 18, 20.15. .

Warszawa: „Pod niebem Sycylii", g.
15.45. 13, 20.15..

Wolność: „Kariera w Paryżu", godz.
45.45. 18, 20,15.

Chemik: „Powrót.",, godz. 19::

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdrd
wla Woj. R. N. w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 1. telefony: 222-22 I 211-12
udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach I nagłych zachorzenlach o-

raz w przypadkach położniczych. Am­
bulatorium Pogotowia czynne Jest całą
dobę. Informacja o wypadkach tel. ue

291 SI.
DYŻURY APTEK

Karmelicka 23, Szczepańska 1, Din-'
ga 88. Lubicz 7, Krakowska 19. Dietla
76, Borek Falęcki, Główna 344, Kościu­
szki.

Zwyczajne posiedzenie naukowe woJ •

Jcwódzkiego Oddz. Polskiego Towarzy­
stwa Lekarskiego odbędzie się w dniu
22 października 1952 r. o godz. 19 w

sali wykładowej 2 kliniki chor, wewn,
A. ■'M.

BAB®
OQO

NIEDZIELA

5,55 Początek audycji. 6,05 Na dzień
dobry. 7;00 Wiadomości poranne. 7,05
Kalendarz radiowy. 7,10 Od melodii do

„_______. .
___ , ,_____ ............................ melodii. 7,55 Program, dnia. 3,00 Dzień

: nik poranny. 8,20 Popularna muzvka

Ogólnokrajowa konferencja wWprawie syrafp“ 835 “nica

podniesienia poziomu nauczania
w wyższych szkołach pedagogicznych

VU' PAŃSTWOWEJ Wyższej S zkole Pedagogicznej w Krakowie
’’

odbyła się trzydniowa ogóln opolska, konferencja wykładow­
ców przedmiotów pedagogicznych PWSP. Jak podkreślił w -zagąje-

anemik: „Powrót", godz. 19.
Dworcowe: Polski Kronika Fiłunowa,’

„W piaskach środkowej Aaji" 16—24.
melodii. 7,55 Program, dnia. 8,00 Dzień

cow przeanuotow pedagogicznych rW Sr, Jak podkreślił w zagąje-
j niu rektor krakowskiej PWŚP — prof, dr Z, . Mysłakpwski — kon-

■,pracy i, | icic„vja « zosipła zwołana w cel u usprawnienia dalszejA TERAZ kilka porownan. W roku : usunięcia wszelkich dotychczasowy cli niedociągnięć.
1937 na jednego mieszkańca Pol AnAMT4 -- --- --- --- --- :-- --

_______ _______

ski przypadała 1 książka — w roku I
1951 na jednego mieszkańca Polski

Ludowej przypadały 4 książki.
Jak zaopatrzona była w podręczni­

ki szkolne młodzież Polski przedwrześ
niowej? Oto w r. 1937 na tysiąc uczą­
cych się przypadały 864 podręczniki,
w roku 1950 na tysiąc uczących się
przypadało 7.185 podręczników, a

więc blisko 10 razy więcej! Wszelkie­
go rodzaju innych książek naukowych

wa. 8,55 Koncert muzyki polskiej. 9,23
l\)toś --tańczy ,L śpiewa. 9,40 Jak nau-

eztj^itjmwśsię jeśę ziemniaki — bpów,
d-laidzieefew wieku przedszkolnym; 9,25
Skrzynka ogólna Plt. 10,10 Poezja l
muzyka. 10,40 Siewca zdrowia — pog.
inż. Olgierda Wolczaka, 10,50 Robotni­
cze, zespoły świetlicowe przed mikrofo­
nem. 11,10 „5:0 dla młodości'.‘ 11.40
Skrzynka Wszechnicy Radiowej. 11,52
Program dnia i- komunikaty. 12,04
Przegląd czasopism. 12,15 Poranek
symfoniczny. 13,30 Koncert ork. łódz­
kiej rózgi. PR. 14,10 W walce o nową,
wieś. 14.25 Ludzie Boroniu Narodowego
przed mikrofonem. 14.35 Koncert dla
wszystkich. 14,50 Zycie I twórczość
Adama Polewki — aud. w oprać. Jó­
zefa Andrzeja Fraslka. 15.15 Koncert
dla dzieci w oprać, prof. Bronisława
Rutkowskiego. 16,00 Co przynoszą no­
we „Problemy". 16,15 Muzyka rozryw
kowa. 16,30 Ludzie Frontu Narodowe­
go przed mikrofonem. 16,40 Audycja
świetlicowa. 17,05 „Świat w ciągu ty­
godnia". 17,15 Koncert rozrywkowy w

wyk. ork. rozgł. poznańskiej PR. 17,55
Felieton Wiecha. 19,30 Melodie tanecz­
ne. 20,00 Koncert chopinowski. 20,30
Na fali humoru 1 satyry. 20,58 Stan po­
gody. 21,00 Dziennik wieczorny. 21,30
IX audycja z cyklu: „Laureaci nagród
państwowych". 21,48 Muzyka taneczna.
22,00 Wiadomości sportowe z całej Pol
ski. 22,30 Wiadomości sportowe. 22,40
Wieczorna serenada. 23,10 Muzyka
symfoniczna komp. francuskich. 23,50

. Ostatnie wiadomości. ,

PONIEDZIAŁEK i’

5,00 Początek audycji. 5,05 Wiado­
mości poranne. 5,10 Koncert poranny
z płyt. 6,00 Gimnastyka. 6,10 Kalen­
darz radiowy. 6,15 Program dnia.
6,20 Komunikaty. 6,30 Dziennik poran­
ny. 6,50 Muzyka słowiańska. 7,50 Stan
pogody i program dnia. 7,55 Wiado­
mości poranne. 11,45 Głos mają ko­
biety. 12,04 Dziennik południowy.
*2,15 Radziecka muzyka ludowa. 12 .45
Audycja dla wsi. 13.00 Utwory wloion
czelowe. 13,15 Koncert ork. rózgi,
szczecińskiej PR. 14.00 Program dnia.
14,05 Informacje. 14,10 Dla kl. 3 —

baśń pt. „Wiatrowa pogoda". 14,30
Popularna muzyka symfoniczna. 15,09
Komunikat o stanie wód. 15,10 Dla wy
chowawczyń przedszkoli — audycja
słowna. 15,15 Audycja PCK dla cho­
rych. 15.30 Dla dzieci słuchowisko pt.
„Kino dziecięce". 16,00 Wszechnica
Radiowa — kurs 1. 16,20 Dziennik
krakowski. 16,30 Ludzie Frontu Naro­
dowego przed mikrofonem. 16,40 Mu­
zyka popularna. 16,50 7, walk frontu
ludowego Józefa Łabuza. 17,00 Wiado­
mości popołudniowe. 17,05 Publicysty­
ka krajowa. 17,15 Muzyka taneczna.
17.30 Stopień wyżej — fel. Adama Zie-

1 ńskiego. 17,50 Ludzie Frontu Narodo­
wego przed mikrofonem. 13,05 Audy­
cja dla wsi. 18,20 Pogadanka Fr. Ko-
zioła pt. „Realizacją dostaw poprzemy
wybory". 18,30 Odpowiedź fali 49.
18,40 Piosenki francuskie ’ hiszpań­
skie. 18,55 Odpowiadamy na listy —

skrzynka Interwehcj! w opracowaniu
K. Kieniewicza. 19,10 2 lekcja Języka
rosyjskiego dla zaawansowanych. —

19.30 Muzyka i aktualności. 20,0Q „Po­
top" — ode. 7 powieści Henryka Sien­
kiewicza. 20,18 Koncert kraic ork. 1
chóru I’R pod dyr. St. Gajdeczki. so­
lista: E. Ostafin — baryton. 20,58 Stan
pogody. 21,00 Dzień, wieczorny. 21,26
Wiadomości ^portowe. 21,30 Koncert
wieczorny. 22,00 Wszechnica Radiowa,
kurs 2. 22,20 Moniuszko: „Flis" — o-

pera w 1 akcie. 23,20 Muzyka rozryw­
kowa. 23,50 Ostatnie wiadomości.

j ferencja ta z<
'

: wszelki

'7 ADANIA wyższych szkół pe--
dagogicznych i rolę ich W przy

gotowaniu kadr nauczycielskich o-

mówił dyr. departamentu z Min.

Oświaty — Wojciechowski. Po na­
kreśleniu sytuacji politycznej przed
stawił zadania produkcyjne wyż­
szych Szkół Pedagogicznych. Obec
nie w całym kraju istnieje już 6

tego rodzaju
wych :w

Gdańsku,
towicach.
br. stan

Szkołach
3.898 osób. Liczba ta nie odpowia
da jeszcze zaplanowanej, chociaż

rekrutacja słuchaczy na pięfWsże
lata dała wyniki więcej niż zado­
walające.

Ale tutaj nie chodzi tylko o

ilość absolwentów, lecz i o odpo­
wiednie przygotowanie słuchaczy
do przyszłego zawodu. Mimo stale

wzrastającej poprawy na tym-od­
cinku, ogół nauczycieli rekrutują­
cych się z absolwentów Wyższych
Szkół Pedagogicznych posiada je­
szcze poważne braki. Należy więc
zastosować takie metody, by każdy
rocznik stawał się lepszym od po­
przedniego. Wykładowcy muszą po
głębić pracę dydaktyczno - wychó
wawczą i wzmóc walkę o wiedzę.

Wychowanie nauczycieli szkół
średnich zależy od . wysokiego po­
ziomu wyższych szkół pedagogicz­
nych, a kadry są decydującym
czynnikiem pracy w PWSP.'. Po
winno się więc prowadzić wzajem­
ną wymianę doświadczeń, drogą
konferencji i zespołowych , wizy­
tacji. _ ,

W godzinach popołudniowych u-;

czestnicy konferencji
w sekcjach pedagogiki

Następnego dnia mgr. R. Polny i 18 do dnia 5 li.s .ppada br. włącznie.

20 hm. koncert
poświęcony
twórczości Chopina

Z okazji Miesiąca Funduszu Stypen
diów i Burs im. Fryderyka Chopina,
Wojewódzki Dom Kultury organizuje
w Teatrze „Studio", w poniedziałek
20 bm. o godz. 19.15, koncert poświę­
cony genialnemu kompozytorowi.

Utwory Chopina wykona Klara

Langer-Danecka, słowo wiążące wy­
głosi Stanisław Hadyna.

Dziś otwarcie
trzech wystaw

Począwszy od dnia dzisiejszego, tj.
19 października br., . pod arkadami
Sukiennic czynna jest wystawa pt.
„Wczoraj, dziś i jutro naszego woje­
wództwa". Wystawa została zorgani­
zowana przez Wojewódzki Komitet
Wyborczy Frontu Narodowego i Woj.
Radę Narodową.

121 plansz óbrażtije osiągnięcia Pol
ski Ludowej od 1945 r. do chwili o-

j becnej na różnych odcinkach naszego
życia gospodarczego i społecznego.^

W dniu-dziśtejszyfn zostanie'też o-

twąrta wystawa w Pałacu Sztuki pt;
„Oto Ameryka".

I ' O godz. 11 w Domu Plastyków przy
' ni. Łobzowskiej 3 nastąpi otwarcie wy
■stawy prac architektów z zakresu ma-

obradowali larstwa, rzeźby, grafiki i fotografii,
i historii I Wystawa, będzie dostępna dla pu-

wychowa.nia oraz psychologii. j bHcznośći codziępńie od godz. 10 do

zakładów nauko-
Warszawie, Krakowie,

Łodzi, Wrocławiu i Ka-
W dniu 1 października
słuchaczy w Wyższych
Pedagogicznych wynosiłFilmy

pod gołym niebem
iryśurietlanę będą
codziennie
da26bm

Okręgowy Zarząd Kin postanowi!
do 26 października br. wyświetlać co-

dziennie w godzinach wieczornych,
pod gołym niebem, ciekawe programy
filmowe.

Na miejsce wyświetlania filmów

przeznaczono Rynek Główny, Rynek
Podgórski i plac Hanki Sawickiej (u
zbiegu ulic Garncarskiej, Krupniczej

Dolne Młyny). *

Dziś, tj. 19 bm. o godz. 10 i 12,
wyświetlony zostanie na porankach
w „Uciesze" film — „Dziś o 10.30",
w „Apollo"—-„Dom na pustkowiu ;
w „Warszawie" — „Wesołe zawo-

■dy“; w „Młodej Gwardii" — „Na
morskim szlaku"; w „Sztuce"
„Dzieje kompozytora".

Dzieci zobaczą w „Wandzie" o

godz. 10. 11.30 i 13 bajkę radziecką
„Kopciuszek", a w „Wolności", o

godz. 10.15, 11.30 i 12.45 — pro­
gram złożony z kolorowych kres­
kówek i krótkometrażówek.

_
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omówił zagadnienia praktyki peda
gogicznej, a następnie prof. dr

Mysłakowski wygłosił referat pt.
,.Zespół wykładowców . przedmio­
tów pedagogicznych PWS!P i or­
ganizacji pracy naukowej", (bp.)

(bc)

Książka; “Ł,,



Mo sportowi$
Koło sportowe przy KPZB

JJOK^P
ęltA-4

PÓJDZIEMY?
Godz. 9.30, punkty startowe

znaczone przez WKKF dla zrze­
szeń sportowych i szkół: drugi
rzut marszów dla kół sportowych
i młodzieży szkolnej, które nie
startowały w ub. niedzielę.

Str. « ECHO KRAKOWSKU

wy

Witold Zechenter

Rozmowa

na Plantach krakowskich

może służyć przykładem
dla wielu „śpiących" w Krakowie

595 członków skupia
10 aktywnie pracujących sekcji
JESZCZE w końcu września odbyło się w Radzie Okręgowej Zrzeszenia

Sportowego „Budowlani" zebranie , na którym zapadła decyzja połącze­
nia z kołem przy KPZBnr2—wjedno z kołem przy KPZBnr2 — wjedno
koło przy Krakowskim Przemysłowym Zjednoczeniu Budowlanym. Koło to

liczy obecnie 595 członków. Jest to bodajże jedno z najlepszych i wykazują­
cych najwyższą działalność kół na terenie naszego miasta. Posiada ono

10 sekcji: szermierczą, narciarską, piłki ręcznej, bokserską, piłki nożnej,
szachową, tenisową, strzelecką, tenisa stołowego i kulturalno - oświatową.

RAID TURYSTYCZNY

Jesienny raid „Szlakami Walk
Wyzwoleńczych" do Dubia k. Ru­
dawy. W raidzie startują turyści
piesi, kolarze i motocykliści. 'Wy­
marsz wzgl. wyjazd w porze i z

miejsca zależnie od obranej trasy
— otwarcie mety w Dubiu w go­
dzinach 12 — 13.

Spotkałem pana radcę, który
zły wydal mi się i ponury.
Z spojrzeniem pełnym irytacji
wskazał na ławkę wśród plantacji

• a gdy usiedliśmy, tak rzecze:

Młodych
tenisistów
czeka

jasna przyszłość
(Dalekopisem z Warszawy)

PONIŻEJ drukujemy fragment
wspomnień zeszłorocznego mi­

strza Polski w tenisie Włodzimierza
Olejniszyna, który trenuje obecne
WKS - Lotnik I zorganizował na kor­
tach CWKS turniej młodych tenisi­
stów - packarzy.

Było to w 1933 r. Miałem lat 13.
Mieszkałem w pobliżu kortów teniso
wych i każdą wolną chwilę wykorzy­
stywałem na grę w tenisa. Ale wol­
no mi było grać tylko w godzinach
bardzo rannych (4 — 6) lub wtedy
kiedy odpoczywali starsi panowie,kiedy odpoczywali starsi panowie,
którym podawałem piłki. Prosiłem
Ich wtedy o rakietę i próbowałem

grać. Tak wyglą­
da mój
rakietą,
za tym
tern z

tylko packą. Cięż
l:o musieliśmy
odrabiać te gry:
wałowaliśmy kor
ty, robiliśmy I -

nie itd.
Mając lat 13

stanąłem do tur­
nieju młodzików.
Nie miałem jed­
nak rakiety I gra
łem packą. Do­

szedłem do finału. Organizatorzy
wstydząc się widocznie, że finalista
turnieju nie ma własnej rakiety, po­
życzyli mi na finał ciężkiego „d‘Ar-
senvala“ o grubej rączce, której n'e
mogłem dobrze utrzymać. Po cięż­
kiej trzy-setowej walce, wygrałem mi
strzostwo, a wraz z nim — wymarzo
ną rakietę.

M USIAŁEM ciężko wywalczyć swą
pozycję wśród Juniorów. Nikt nie

okazywał mi żadnej pomecy. Za pie
niądze, zarobione przy podawaniu
piłek, kupowałem struny i pantofle,
bo rodziców nie stać było na to.

Prowadząc obecnie turniej mło­
dych 12 — 13-letnich tenisistów -

packarzy na kortach CWKS, widzę z

radością, że czeka Ich Jasna przysz­
łość, że czeka na nich trener, bezpłat
ny wstęp na korty. Będą oni mieli jak
najbardziej korzystne warunki, aby
wyrosnąć na prawdziwych sportow­
ców, godnych reprezentantów Polski

Ludowej.
Wszystkie te Idealne warunki do

uprawiania sportu stwarza im wła­
dza ludowa, zapewnia Program Wy­
borczy Frontu Narodowego. Dlatego
w nadchodzących wyborach głosując
na kandydatów Frontu Narodowego,
oddam swój głos z pełną świadomoś
clą, że ęłosuję za jasną przyszłością
naszej młodzieży.

treninq
gdyż po-

qrywa-
koI egami

• T EDNĄ z najtępiej pracujących sek-

cji jest sekcja szermiercza kola,
która liczy około 40 członków, w tym
3 olimpijczyków jak Zabłocki, Suski,
Sołtanowa — czołowych szermierzy:
Przeździecki Zb., Czajkowski, Sołtan,
Zawadzki i 9 zawodników I klasy. Za­
znaczyć należy że Sołtanowa i Za­

błocki posiadają zasz­
czytne tytuły mi­
strzów sportu. Sekcja
ta na szermierczych
mistrzostwach ogólno
polskich ZS Budowla­
ni zajęła we wszyst­
kich konkurencjach
pierwsze miejsca. Na
mistrzostwach Polski
zrzeszeń sportowych
Zabłocki zdobył mi­

strzostwo, Sołtanowa — wicemistrzo­
stwo Polski we florecie, Przeździecki

zajął 4 miejsce, a Czajkowski 3 miej­
sce we florecie, Suski — trzecie miej­
sce w szabli. W punktacji ogólnej sek­
cja zdobyła trzecie miejsce.. Zawodni­
cy sekcji brali udział w licznych po­
kazach w ramach akcji miasto ■— wsi,
między innymi w Nowej Hucie, Mie­
chowie i Mościcach.

W ramach spotkań międzypań­
stwowych szermierze gościli w Mo­
skwie, Leningradzie, Budapeszcie,
Bukareszcie. Zawodników trenuje
znany szermierz, i b„ olimpijczyk —

Friedrich oraz Sołtan. Prowadzone
również śą treningi dla początkują-,
cych. Odczuwa się prawie zupełny

brak zainteresowania tą dyscypliną
sportu wśród kobiet. Główną bolącz
ką sekcji to brak sprzętu, zwłaszcza

floretowego.
Również i sekcja tenisowa koła li­

cząca 100 członków posiada poważne
osiągnięcia. Zawodnicy rozegrali oko­
ło 1’5 meczy towarzyskich. W turnieju
klasyfikacyjnym WKKF-u Kurman —

zdobył pierwsze miejsce, a Moj —

trzecie. W ramach czynu zlotowego
sekcja zo-bowiązala się systemem gos­
podarczym wybudować dwa korty te­
nisowe. Zobowiązanie zostało wykona­
ne.

Sekcja narciarska koła jest młodą
sekcją, powstała bowiem dopiero w

.1951 r. tj. w ubiegłym sezonie zimo­
wym, mimo to jednak może się już po­
chwalić dobrymi wynikami. W mi­
strzostwach ZS Budowlanych w sezo­
nie ubiegłym zawodnicy zajęli pierw­
sze i trzecie miejsce w slalomie gigan
cie, pierwsze miejsce w konkurencji
skoków otwartych, w konkurencji zło­
żonej drugie miejsce. W ogólnej pun­
ktacji na 17 okręgów sekcja uzyskała
czwarte miejsce. Rada Okręgowa
Zrzeszenia planuje otwarcie bazy
szkoleniowej w Zakopanem, (k. s.) .

Godz.
Gwardia

Godz.

Ogniwo
rzów.

PIŁKA NOŻNA
I LIGA

12, stadion
. Kr. — Ogniwo

14.30, stadion
Kr. - • -

Gwardii:

Bytom.
Ogniwa:

Budowlani Cho-

KOSZYKÓWKA

18, sala WKKF ul. Ma-

Lipcowego, zawody o mi-
Godz.

nifestu .
_ ,

strzostwo ligi koszykowej Ogni­
wo Kr. — Spójnia Łódź.

Godz. 9 i 15: początek spotkań
koszykówce mężczyzn i kobiet

mistrzostwo klasy wojewódzkiej.
w

o

SIATKÓWKA
Godz. 8.30 i 15, sala MDK: roz

grywki eliminacyjne o Puchar
Polski na szczeblu miejskim w

siatkówce kobiet i mężczyzn.

BOKS

Godz. 19, hala przy ul. Zwie­
rzynieckiej: zawody o mistrzo­
stwo klasy wojewódzkiej: OWKS
Kr. — Unia Oświęcim.

„Wybory, panie! Cóż, nie przeczę,
one potrzebne są, tak, panie,
lecz z prawomocnym głosowaniem!
Niechże wyborcza ordynacja
da, co dawała mi sanacja,
że mogłem pośród list wybierać,
mogłem się, panie, godzić, spierać,
mogłem nalegać, żądać, wnosić,
grozić, domagać się czy prosić,
odkładać do ostatniej chwili,
aż za głos zapla... Co? Hm... Byli
przedstawiciele narodowi
powszechnie znani ogółowi:
ordynat, panie, który w Monte

majątek przegrał w jeden piątek,
fabrykant, panie, co zarabiał
jak hrabia, chociaż nie by! hrabia
i hrabia, panie, znany z dostaw
jeszcze dla Wiednia, i starosta...

To, panie, kwiat narodu, panie!
Wtedy — to było głosowanie!
A dziś? No cóż, to także racja,
zgadzam się, panie: demokracja,
trudno! Lecz niechże mi pozwolą
głosować zgodnie z moją wolą
na tego, który się podejmie
dźwigać ten mandat, który w sejmie
zachowa się, jakby to senat

był dawny... Będzie jak antenat,
jak Rejtan, panie, co potarga,
panie, koszulę i jak Skarga!
Lecz nie pozwolą, panie! Przeto
zakładam uroczyste veto!“

Towarzyskie
spotkanie
w tenisie stołowym

W rozegranym ostatnio spotka­
niu towarzyskim w tenisie stoło­
wym pomiędzy ZS Unia a repre­
zentacją kursu
skich zwyciężyli
w stosunku 7:3.

Piłkarze grali
ger (Śląsk), Górski (Warszawa),
Czyżewski (Wałbrzych).

Punkty dla Unii zdobyli: Bo­
browski 3, Różański i Kahl po 2,
Dla reprezentacji kursu Netzger
2 i Górski — Netzger 1.

Na wyróżnienie zasługują bar­
dzo dobrze grający Bobrowski i

Netzger.

trenerów piłkar-
zawodnicy Unii

w składzie: Netz

Mistrzynie
Polski

w strzelaniu
Piąty dzień mistrzostw strzeleckich

Polski wyłonił dwie pierwsze mistrzy­
nie Polski. Są nimi: Z. Swierczewska
(Kol. Poz.) 1 J. Wożniakiewlcz (Kol.
Szcz.). Swierczewska zwyciężyła w kon­
kurencji kbks-5 (karabinek sportowy),
uzyskując w strzelaniu z 3 postaw —

1.034 pkt.
Następne miejsca w tej konkurencll

zajęły: 2) Jakubowicz (Sp. Łódź) —

,1.030 pkt., 3) Boye (Wł. Rzeszów) —

1.006 pkt. .....

W poszczególnych konkurencjach trój
boju tytuły mistrzyń Polski zdobyły:
pozycja Stojąca — Kleresińska (Wł.
Kraków)— 320 pkt. pozycja klęcząca —

Jakubowicz — 375 pkt., pozycja leżąca
— Swięrczewską , 376 pkt.

Wożnłaklewicz -zdobyła tytuł mistrzy­
ni Polski ? w-strzelaniu z pistoletu do­
wolnego do jednej sylwetki, bijąc przy
tym rekord.. Polski .wynikiem 20 tra­
fień — 181 pkt. Dalsze miejsca zajęły:
2) Szara (Sp. Kr.) — 20 trafień — 178

pkt., 3) Swierczewska (Kol. Pozn.) —

19 trafień — 179 pkt.
Rzadko spotykany wynik uzyskał re­

prezentant Warszawy, mistrz sportu
Pazdej, który w trójboju konkurencji
kbks-5 z odległości 50 m uzyskał pier­
wsze miejsce we wszystkich 3 posta­
wach: leżąc — 375 pkt., klęcząc, — 363
pkt. 1 'stojąc — 326 pkt. Łącznie ż 3 po­
staw Pazdej uzyskał 1.064 pkt. przed
Małeckim (Unra Kraków) — 1.034 pkt.

ZDOBYWAMY

Sf>O

Godz.

glarskie
szowie.

ŻEGLARSTWO
9.30: Jesienne regaty że-
na zalewie Bagry w Pła-

HIPPIKA

10, Błonia: pokazy . ujeż-Godz.
dżania konia wojskowego oraz za

wody hippiczne. Wstęp płatny.

Tak mówił pełen irytacji
. pan radca do mnie wśród plantacji.

A więc spytałem go ciekawie:

„Pan kandydata chciał postawić?"

— Jak stado tłustych szczurów — powtórzył z nienawiścią,
o jaką Barnat nie byłby go posądzał.

Znów milczeli obaj przez dłuższą chwilę, a potem Antoni

zapytał dokąd płyną.
— Jak najdalej na zachód — odrzekł Hjerting. — O świcie

powinniśmy być na pól drogi do Kołobrzegu; przypuszczam,
że tam gdzie wylądujemy będą już Rosjanie.

„Chciałbym! — zawołał. — Chciałbym, panie,
lecz próżne moje jest staranie —

choć mój kandydat taki znany,
opisywany, rysowany! ,

Duszę z nim, panie, mam pokrewną...
I pan go także zna na pewno!
Na niego tylko głos mój dałbym!
Inni niechby się brali za łby,
niechby.!."

„Lecz proszę mi wyjaśnić,
kim pąński jest kandydat właśnie?"

Pan radca spojrzał wśród plantacji
i głosem pełnym egzaltacji
szepnął:

„To pan Bęcwalski. panie!
Bez niego — na nic głosowanie!
Ponieważ on nie kandyduje,
więc ja solennie protestuję".

Wstał, skinął głową, pełen gracji,
odszedł i zniknął wśród plantacji.

Zniknął. I zniknie tak z swym gestem,
z radcostwem, veto i protestem
i z kandydatem swym z sanacji
zniknie... nie tylko wśród plantacji!

LEKKOATLETYKA

Godz. 15, Las Wolski: jesienny
leśny bieg na przełaj młodzieży
krakowskich szkół średnich.

-------- ;

Turniej szachowy
w Sztokholmie

Międzynarodowy turniej szachowy
w Sztokholmie osiągnął już 18 run­
dę. Przed ostatnimi trzema rundami
prowadzi doskonały zawodnik radziec
ki Kotow wynikiem 14,5 pkt na 17 mo­
żliwych. Następnymi są również sza­
chiści ZSRR, a więc Petrosjan 12 pkt,
Heller i Tajmanow po 12 pktna 17 mo.

żliwych. Dalsze pozycje zajmują Sza-
bo (Węgry), Stahfberg (Szwecja),
Gligoricz (Jugosławia).

W dogrywanych partiach uzyskano
następujące wyniki:

Szabo (Węgry) poddał się bez
wznawiania gry Kotowowi (ZSRR),
a Wadę (Nowa Zelandia) — Gligo-
riczowi (Jugosl.). Remisem zakoń­
czyła się partia Stahlberg (Szwecja)
— Eliskases (Argentyna), Unzicker
(Niemcy zach.) wygrał z Golomb-
kiem (Angjia), Eliskases pokonał San
cheza (Kolumbia), Awerbach (ZSRR)
wygrał z Gligoriczem, a Prins (Ho-
landią) przegrał z Pilnikiem (Argen­
tyna).

Partie: Wajtonis (Kanada) — Wadę
(Nowa Zelandia), Awerbach (ZSRR)
— Prins (Holandia) zakończyły się
remisem, (m)

i

Rumun Soeter
skacze

2,03 m.
Lekkoatleta rumuński Soeter popra­

wi! rekord Rumunii w skoku wzwyż
—doskonałym wynikiem — 203 cm. Jest
to najlepszy tegoroczny wynik w Euro­
pie.

Bieg na przełaj
młodzieży
krakowskiej

SKS „Czyn" przy Technikum

Pocztowym w Krakowie organizu
je w dniu dzisiejszym w niedzielę
19 bm. dla uczczenia Programu
Wyborczego Frontu Narodowego
II jesienny leśny bieg na przełaj
młodzieży krakowskich szkół śred
nich.

Bieg rozegrany zostanie w Le-
sie Wolskim w pobliżu Zwierzyń­
ca i Chodnika Karola. Obowiązuje
podział na 4 kategorie wieku: dla
dziewczątod15—16i17—18
lat na dystansie 500 m i dla chłop
cówwwieku15—16i17—18
lat na dystansie 1000 m. Bieg
punktowany będzie w konkurencji
indywidualnej i zespołowej.

Początek imprezy o godz. 15.

1

Dziękujemy• ••

...piłkarzom krakowskiej Stali
za pozdrowienia nadesłane z obo­
zu w Zielonej' Górze.

— Otwórz nareszcie. Co się z tobą dzieje?
— Zaraz — powiedziała z wysiłkiem.
Podeszła do drzwi i odsunęła zasuwkę.
Sabinę przestraszył wyraz jej twarzy.'
— Co ci jest, mała? Co się stało?

Objęła ją ramieniem i pociągnęła na fotel.
— Co się stało? Powiedz. .

Teresa patrzyła szklanym wzrokiem w przestrzeń. Ża-
• ■. - dawała sobie trud znalezienia słów, w które rńóżija by

. ująć te proste fakty. Lecz słowa rozgadały,się, ginęły. Nie
zgiełk i strzelanina przewalały się pod jej oknami, któ- zdołała przecież dotąd nawet w myśli sformułować tego
rych szyby drżały od huku dział.

Nie słyszała tego wszystkiego. Zapadła w obojętność,
w rezygnację, graniczącą chyba ze śmiercią, co wreszcie
stało się dla niej w pewnym sensie wypoczynkiem, jakie-'

tchem, bezżadnej myśli w głowie* objętej nagłą ciemnością go^czasena doznają ludzie^śmiertelnie chorzy, ogarnięci zu-

— powlokła się do mieszkania, które dzieliła z Sabiną Ja- J JV- *•

kusową. Wiedziała że jej nie zastanie. Sabina o tej porze
była w drukarni. Mogła wrócić dopiero nazajutrz rano.

Tak było lepiej. Teresa nie zniosłaby jej obecności; nie

zdołałaby odpowiedzieć na pytania tej dobrej, dzielnej ko­
biety; nie potrafiłaby wysłuchać jej pocieszeń i spokoj­
nych perswazji; chciała być sama.

Nie wybuchnęła płaczem, nie rzuciła się na łóżko, nawet

nie usiadła. Opuściła się na kolana obok starego fotela
o wytartym, spłowiałym obiciu, oparła głowę na twardej
poręczy i zamknęła oczy. Gdyby była wierząca, zapewne
próbowałaby się, modlić, wołać do .. opatrzności, -żądać od

niej odwrócenia tego, co już się 6tałó. >

Nie uczyniła. tego.Trwała na < klęczkach, niema- i tak . -. .__ „

przybita, że zupełnie straciła poczucie czasu i. otoczenia, władniło ją na nowo.

Wyczerpanie fizyczne...! nerwowe obezwładniło ją dd,tego.?7.^ Następny dzień — powtórzyła szeptem. — Jak ja go
stopnia, że nie mogła nawet zmienić niewygodnej pozycji, zdołam przeżyć?

Z zewnątrz od strony portu dochodziły dalekie odgłosy Niespokojny, trochę zniecierpliwiony, głos za drzwiami
etnałów i silne detonacje, jakieś okrzyki i hałasy, a gotem nalegał! . j ... . o,.,, ...r......

ROZDZIAŁ IX.

Teresa spędziła tę noc w stanie półświadomej, milczącej
rozpaczy. Patrzyła na odpływający statek suchymi, płoną­
cymi oczyma, z których wyglądało przerażenie. Zrozu­
miawszy że przyszła za późno, doznała takiego uczucia,
jakby serce jej przeszył zimny sztylet.

Z tym straszliwym bólem w piersi, z zamierającym

pełną drętwotą po długotrwałym cierpieniu.
Wyrwał ją z tego odrętwienia dopiero energiczny głos

Sabiny, która od dłuższej chwili dobijała się do drzwi.
Teresa uniosła się z trudem; bolały ją wszystkie człon­

ki; była skostniała od zimna i kręciło jej się w głowie.
— Kto tam? — spytała, nie rozumiejąc jeszcze gdzie

jest i co się z nią stało.
— To ja — powiedziała Jakusowa. — Zamknęłaś drzwi

na zasuwkę. Nie mogę się dostać.

Teresa oprzytomniała i w tej samej chwili wróciło doj­
mujące poczucie grozy,3która jakby zastygła w niej pod­
czas nocy. Dostrzegła,, że już się rozwidniło: było zapew-
ne wpół do szóstej; zaczynał się dzień.

— Dzień! —utkwiło jej w mózgu. — Następny dzień...
Stała przerażona, jakby znaczenie tego wyrazu obez-

co ją spotkało; co spotkało Antoniego...
Sabina domyśliła się jednak, że to o niego chodzi.
— Coś z Antonim? — zapytała.
To imię wypowiedziane głośno, przełamało, tamę. Tere­

sa zaczęła mówić bezbarwnym, rozbitym głosem, zniżając
go do szeptu, jakby jej brakło tchu. Nagle podniosła głowę
i spojrzała Sabinie w oczy.

— On popłynął na tym statku! — zawołała, jakby do­
piero w tej chwili to sobie uświadomiła. — Zabrali go. Nikt

już nie zdążył go uprzedzić. I ja też przyszłam za późno,
żeby...

Urwała i spojrzała w okno. Od strony wybrzeża nadal'

dobiegał huk armat; suchy trzask automatycznych kara­
binów niósł się przez ulice.

— Co to? — spytała obojętnie.
— Bitwa — odrzekła Sabina. — Raczej — koniec bi­

twy: Gdynia już Jest wolna.
— Ach tak... — Teresa westchnęła głęboko. — Wolna...—

powtórzyła. — Więc i to się spóźniło...
— Nie mów tak. Czekaliśmy na to więcej niż pięć 'lat.

Walczyliśmy o to. I ty, i ja, 1 Antoni i...
— I Stanisław! — powiedziała Teresa.

ci...

Męcz finałowy
przełożony

W wyniku rozgrywek piłkar­
skich o mistrzostwo krakowskiej
klasy pierwszej do finału zakwa­
lifikowały się dwa zespoły Unii
Bobrek i Unii Oświęcim.

Między tymi zespołami miał#

dojść do decydującego o tytuł*
mistrza klasy pierwszej spotka­
nia. Jednakże wyznaczony na nie­
dzielę 19 bm. mecz finałowy zo­
stał przełożony na skutek wniesio­
nego przez Spójnię Bieżanów ,pr*
testu odnośnie do wyniku półfi­
nałowego spotkania Unia Oświę­
cim — Spójnia Bieżanów.

t- 1141 - i(D.c.n.)


